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Jak już podawaliśmy, w Łodzi bawiła 
delegacja Frontu Narodowego Niemiec De­
mokratycznych. W ciągu trzech dni nasi 
goście zwiedzili Zakłady im. Stali na, Aka­
demię Medyc:r.ną, miasteczko akademickie, 
podziwiali nowe osiedla robotnicze na Ba-

------------------------------------.., łutach l na Starym Mieście, 

Przy udziale pół miliona osób 
byli też .. u spółdzielców 
w Opiesinie oraz w mu­
zeum w Nieborowie. W Niebo­
rowie spotkali prof. Infelda. 

Wiec przgjaźni 
hindusko 

Wieczorem 19 bm. w Filhar­
monii Łódzkiej odbyła się aka­
demia pożegnalna. Późnym 

wieczorem tegoż dnia goście 

opuścili Łódź, udając się do 
Krakowa. · 

Prezydium akademii. 

"'"''""''""""'"''"'"~ 

radzieckie.i 
' ~ 

Depesza 
protestacyjna 

Na wielkim placu między starym a nowym miastem Delhi ~ebra!a 
si~ 19 bm. w godzinach wieczornych ludność, aby ~zcze raz powitać 
przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułganłna i człouka 
Prezyd;um Rady Najwyższej ZSRR N. Il. Chruszm:owa. Na ze:romadze­
oie to, kt6remu przewodniczył pre mi er fndll Nehru. przybyło ponad 
pól miliona osób. 

CRZZ 
: "'"'"'"":":'""'! Entuzjastyczne okrzyki powita­
; D~Uil ; nla rozbrurnaly, ~dy na trybu­
§ w numer Le· ; nie ukaza)i 6!~ N. A. Bulo;arnn, 
; : N. S. Chruszczow i J. Nehru. 
;wydanenia § N. A. Bulganinowi I N. S. 
; trgodnla : C"hrusz.czowowi wręczono trady-
: - llr. 2 • · h d k . I d k . :zou-.ro iitt : LYJne m us ie fiO,r an y .w1a ... 
l od kasy l tów prz<)p!atanvch złotymi n1ćm„ 
; - str.! ; Uczennice szkól lMlhi wykonaly 
;Jedna ~ pieśń powitalną o przyjaźni h.n-
; . 'd ~ , . ; dw;ko-radz1eckiej Pieśń tę nap1-
§ P•~c ~.'e:1~~c;u ; sal poeta R, D. S. Dinkar z oka-
:,„.„.„„„„.„„„.,: 

Pomoc PCK. 
Budowniczowie szkoły 

podstawowej przy ulicy 
Wrociawskiej na Balu­

tach postanowili oddać 

do uiytku gmach szkolny 

w kQ'!icu tego roku. Ce­
lem pnyśpieszenia i za­

bezpieczenia budynku 
przed deszczem, grupa 

betoniarzy Eugeniusza 
Swinoga przvstqpi!a do 

dla ofiar powodzi w USA 
Dola 18 bm. przewodnicząca Polskiego Czerwonego Krzyta iłr 

Irena Domańska wręczyła prezesowi Amerykańskiego Czerwonf'go 
Krzyża Ellsworth Bunkerowi czek na 1 tysięcy dolarów. ja~o 
pomoc PCK dla ofior powod71, która niedawno nawiedziła pol­
noc110-wscbodoie ob•zary USA. 

Moroho 

• 
• 

Demonstracje na 
rzecz pełnej nieza­
wisłości narodowej 

Starcia między 
zwolennikami Ben 
Yousseia i BenAraiy 

Dnia 19 bm. w szeregu 
miast Maroka doszło do starć 
między zwolennikami sułtana 
Ben Youssefa, który nieda­
wno powrócił z wygnania, a' 
zwolennikami zdetronizowa­
J]ego sułtana Ben Arafy. 

Tereny nawledzon• przez po­
wódź zamieszkiwane są licznie 
przez ludność pochodzenia pol­
skiego. Uwzględniając ten takt 
PCK wystąpił uprzednio z micja· 
tywą udzfelenia pomocy tej lud­
ności za pośrednictwem Rady 
Polonii Amerykańskiej w Chi· 
cago. Rada odpowiedziała jed­
nak, fe nie ma mandatu do dy­
sponowania funduszami na cele 
dobroczynne dla ludności ame­
rykańskiej. Wobec tego PCK 
przekazał wspomnianą sumę A· 
merykańskiemu Czerwonemu 
Krzyżowi. 

krycia dachów. 

-Czy USA 
przystąpią 

do paktu 
bagdadzkiego 

NOWY JORK, 20. li. 
Dniu 21 bm. ro1poczynajq si4 w sto• 

licy Iraku obrady pnedttawlci•li 
, państw - 1w1natoriu11y paktu bo.gdad1· 

I• kiego. 
· W 1wlq1ku 1 tymi obradami D•porta· 
, meni Siinu USA podal 1ł bm. do wla. 

! 
domoici, *• Stany ZjednonOM uftG• 
wi111ety łci1łq łqnnoić w dziedzinie 
wojskowej I polłtrunej 1 uczestnikami 
naktu bogdadtlitiego". lqctnołć: ł'ł °"' 
tnymrw•~ moją poseł I ałłache woj-
1hwy USA w troku. 

zjt przybycia d<' I ndi.1 PI"Zywod­
ców radz:eckich. 
W1~ zagail J. Nehru. Udzielił 

on ~losu Przewodmczącem u Ra­
dv Miejslce1 Celh1 Agar-walowi, 
który w 1mieruu m1.,.;~'lńcow 
m1asta odczyt.at p!Smo powitalne 
sk.erowane do N. A. Bulgamna 
i 'I. S. Chruszczowa. 

Czlo1~ek delegacji FNND, Hans Kanio. w ro:mowie z prządką Natalią Sztopkowską 
kierownikiem Rudotjem FafLikiem w Zaktadzie „B" ZPB m. Stalina. 

Następnie E. N. Agarwal 
wręczył przywódcom radziec­
kim tekst tego dokumentu. 
wyszyty złotymi nićmi na je-1 
dwab:u oraz artystyczne wy-

~~:ł~~lc;~!;!iJ~~~~:r:~. Usprawn1·en1·e p~acV w Łodz. 1· co oklaskuje przemaw1RJącego 

N. A. suti:anina - ~ądo~ UJ 
Następnie przemówienie wy- ~ 

glo.s1J premier Indii JawaharlaJ 

do · 

szacha Iranu 
W rwiqzku z wyrołciern Sqdu Wo)­

skowego w Teheranie, tka1ujqcym 1 
prof. dr Morteta Vazdi, wybiłTMQo 
dtiałacza społecznego i bojownh 1 

sprawy pokoju na kar• imlerd, t 
C•rYłralno Roda Zwiq1ków Zawodo­
wych wys.tosowota nosłttpuJqcq et. 
p•n• do sz.ocha I ranu R•1a PohM­
wi1 

Ce'*"1na Rado Zwlqzltów Z-. 
d°'W°fc:h w Imieniu lvdd pracy l'ol· 
old Lud°""') 1kloda nlni•J•..,.,. 
gorącr prot..st pn•dw wyrolfowł i 
łml•rcl na wybltrtego naukowca ; 
chłrurga dr Mon.za Vaufi, zatłvł„ 
Mgo bojownHta o wolnoif I pokój, 
nla<:hetMgo patrioty. 

Polska klato robotnlcra, "*-
Nehru. 

(Teksty przemówień Poda­
jemy na sir. 2). 
Kończąc przemówienie pre­

m,er Nehru wz.n:ósl okrzyk· 
„N:ech ży1e przyJaźń hindu..ko­
radz.ie<:kal", „Niech żYJe ookóJ 
na caJym 'w1ec1el"'. 

tematem posiedzenia • l~~.:~:~~:;~:!i~!t~~ 
gwałtu wrmi•nony pneclw .1..,,.. 

k 1 I Ml I t t S i dlł Ś l ta"""' 1a1ad0t:n humanitarytmu. o eg um n s ers wa praw e wo c l'ol1ko klasa rabotnicia spodsle-
- si,, i• wyrok ten, który walnq-

ł • · I l · . 1nqł Ol>lnlq publkznq, 1os1enle W sobo ę w sw1ell ty Sądu Wo ewódzk1ego w ł.odzi od• chowawczą. Na k<>legium wy- I w i...1, lł>ławlodNwokl colni•lf· 
h~lo sle po~iedzenl.- kolnium l\llnisterstwa S\)rawiedllwoścl, sunięto słu!!7.l'ly wnio~ek, aby ' 
w ktoryn1 m. In. ud1.ial wdęll: mlnlstu Sprawiedllwo8ci - niektóre looprawy złodziei mie- _,-_, __ ,,,.,....,. Po z km'lcien .u w .e<:u oi·k ie~ 

.st ra cdegrala hymny na.rod.,­
we Zw.ązku Radzieck.ego 
Indu. 

tow. H. Swiątkowski, I sekretar.& Kł. PZPR tow. 1\1. Tatar- n ia spole=ego odbywały się 
kówna, prz!'dstawlciel KC - tow. Wieczorek, wiceminister w zakladach pracy, w obecno­
Pnemys!u Lekkiego - tow. Jóźwiak, prezes Sądu Najwyi- ści z.alóg, aby obok głównych 

• • • s7.ego - '°"" Tomzik, usłępca przewodnil'zącel!'o Prezydium winowajców na ławie oskarżo-
19 bm. przewodniczący Ra- RN m. Łodzi - tow. Mróz, przedstawiolele prokuratury, ko- nych z.asi.a<lali także pośredni 

mendy MO oraz a.kbw 5Ądowy. sprawcy nadużyć czy k.ra<l;r:ie-dy Ministrów Z$RR N A. _ 
Bułgan in i członek Prezydium Prezes Sądu Wojewódzkiego klmi. M. in. mówił on o konie- ży. 
Rady Najwyższej ZSRR N. S. dla m. Łodzi - tow. Korżyk, cznośoi usprawnienia pracy są- ~a k-0!egium porusrono po­
Chruszczow złożyli wizytę I zwrócił uwagę na kilka palą- dów, co w dużej mierze · uŁa- nadto s.prawę wspóŁpr>acy pro­
wiceprezydentowi Indii Sar- J cych problemów. stojących w leżnione jest od zmian w stru- kuratur z sądami, rewiiZji wy­
vapallt Radhakrisznanowi. tej chwili przed sąd.ami łódz- kturze organizacyjnej. Sieć są- roków sądów, uchyleń liflp. wa-

dów powinna być d<:>stosowa- imych momentów, które mają 
na do podziału administracyj- wpływ na usprawnienie da­
nego naszego miasta. Zbliży to tychczasowej pracy i;ądów 
je do mieszkańców OTaiz po- łódzkich. 

Komunikat 
Biura Sejmu 

Btnro Selma kancelarii Rdy 
Pań!'lWa zaw~adamła. te w salada 
Domu Poselakleqo przv ni. Wiei• 
1klet nr f odbędą się posledz„ 
n1• selmowvcb komlsU: 

Obrotu Towarowego - w dniu 
23 llstopada br. lśrodal o g0ll1, 
IO oraz 

Admlnlstractt I 
wledllwoścl - w 
da br. (sobota) o 

Wymiaru Spra­
dnlu ?fi Ustopa­
godz. 10. Około 120 tys.· zł zwoli zlikwidować zaległośoi, , -------------------------­

zobowiqzali się zaoszczędzić 
IV kwartale palacze 

Bojowników Rewolucji 1905 r. 

w 
ZPB im. 

W sobotę, 19 bm„ odbyła stę narada pracowników Działu 
Głównego Energetyka Pabianickich Za.kładów l'r.&emysłu Ba­
wełnianego im. Bojownikńw Rewolucji 1905 roku. 
Narada poświęcona była Marchlewskiego, ZPB Im. Sta-

wymianie doświadczen w o- lina, ZPB im. Dzierżyńskiego, 
szczędnęJ gospodarce paliwem. ZPB im. W. Bytomskiej, :lrPB 
Podjęto na niej wiele cennych im. 1 Dywizji Kośc1uszkow­
zobowiązań, mających na ce- skiej oraz ZPB im. Armii Lu­
lu uzyskanie dalszych osz- dowej, 

jakie nagromadziły się w .są­
dach. Większość spraw, jakte 
napływają obecnie do sądów 
dotyczy przywłam:czen"ia mie­
nia społeczneg,o, mank i chuli­
gaństwa. Są to więc sprawy, 
które muszą i powinny być za­
łatwiane niemal od ręki. 

W dyskusji zwróoono uwagę 
na rolę wychowawczą sądu, na 
1vystępujący jeszcze d<>Ść czę­

sto szkodliwy Hberali.zm w 
wymiarze sprawiedliwo~ci, 
przejawiający się zwłaszcza w 
przypadkach spraw o pr:cy,vłar 
szczenie mienia społe<.'znego. 
Wyrok wydany przez sąd mu­
si spełnić poważną rolę wy-

czędności w zużyciu węgla J ----------------------------­
energii elektrycznej. 

POGRZEB 
oficerów 

poległych 

tragicznie 

polskich 

w Korei 

MISTRZOWIE o~c:~~0° 
'o!' • •• ,. , 

otrzymali nagrody 

Zaproszeni goście i mistrwwie krawiectwa oglądajq wy­
stawione modele wykonane systemem oszczędno~ciowym, 

Pracownicy Działu Główne­
go Energetyka postanowili 
spalać mniej wartościowe ga­
tunki węgla, co w skali całe­
go zakładu da około 78 tys. zł 

oszczędnoścL Postanowiono 
również zwiększyć troskę o 
stan przewodów parowych I 
skroplinowych, zwiększyć za­
sięg wykorzystania pary upu­
stowej z turbin na potrzeby 
technologiczne 1 ogrzewn lcze 
oraz systematycznie rozwijać 
ruch racjonalizatorski J postęp 
techniczny. 

Realizacja tych zobowiązań 
przyniesie zakładom w I.V 
kwartale br. około 120 tys. zł 
oszczędnoścL 

Urny z procbamf prat.ownfk6w polskle110 pn:ed11tawlciel­
stwa w KomisJi Nartzorcze;t Państw Neutralnych w Kor~f. 1 kiewicz oraz zespól krawców 

z ŁZSP - otrzymali nagrody 
i dyplomy uznania. 

którzy zginęli w H&Sle k11.tutrofy samnlotu a.merykań~kle· ' Konkur.s, zorganizowany 
In - mjra Jakuba Zyglel1kle10. kpt. Wlady~ława Rudnika j przez r,;dakc}~ „Głosu Rohot-
1 por. Zygfryda Zielińskie&o _ spol'Zęly t9 bm. na Cmen- I n_1c~go , Panstwowe Przed­
ta.rzu Wojskowym na Pow111kaeb. s1ęb10rstwo Kraw1ecko-K..tś-l nierskie, Łódzki i WoJewodz- ,_ ___________ _ 

Jednocześnie załoga Zakla· 

W Rabacie miał miejsce 
krwawy incydent w poczekal­
lli pałacu sułtana, gdzie w 
walce dwóch grup nacjona­
listów marokańskich kilka o-
15ó9 zostało zabitych, kilka in­
nych odnioslo rany. 

Przekazanie czeku nastąpiło w 
gmachu Głównego Zarządu A· · 
merykańskiego Czerwonegc 
Krzyża w Waszyngtonie w obec­
ności ambasadora PRL R. Spa· 
sowsk!ego. Wręczając czek d1 
Domańska wskazała na !lczm 
więzy historyczne łączące naró<i 
polski z narodem amerykań~kim 
Wybitni Polacy brali udzi11ł \\ 
watce o nlepodtegtośc Stanó" 
Zjednoczonych. Liczni Poła<.'y O· 
siedlili się w USA i stall się oby­
watelami amerykańskimi, lecz u­
trzymują żywą więź ze swa daw· 
ną ojczyzną. 

W kołach dtlen:'łlkorsldch Wonfng" 
tonu oceoio się ten kro• jalca pnygo- dów im. Bojowników Rewolu­
tow~„I• da taktycinega pnystqpienio cji 1905 roku wezwała do 
Sianów Ziednouonych do paktu bag• j pól od · t ZPB 

W urocz1•1ośrhu~b łalobnyrh nioznycb Stanisław Skrz•new- I ki Związek Spółdzielni Pracy 
na lo~nts_ku Okecit, dok~d ""'" sk_i, szef ~n;t:du R~dy Minislr~"' oraz Izbę Rzemieślniczą na o­
hyl ~p"rJałny •amolol w1ma,r1 • min. Kaz1ml!n MoJal, wlcemm szczędne zużycie materialu 
Moskwy urny 7. prochami. a na- Obrony N~rodowej. sur Głównr- . . . ' 
<l(pnit na cmentarzu obok ro- co Zanadu Polilyczneso WP wywołal. du ze za11?tere.sowanie 
diin poJegtyrh olirrrów. w?.ięli !(en bryg. Kazimierz Wiliun:rw- spoteczenstwa ~odzkieg~, ~ 
ud-t.iał: minister Spraw Zaira· ,kl ora.z llcmf' deleracj• zakla- zwłaszcza krawcow. Na.1lep• 

Niezw1kly 
spacerowicz 
na. ulicach 
Chicago 

W niektórych miastach od­
były się wielkie demonstracje 
ludności domagającej się peł­
nej mezawisłości narodowej 
dla Maroka. W casablance, 
jak podaje agencja France 
Presse, w demonstrac}i zor­
ganizowaneJ przei. parLie „1-
stiklal" 1 „Demokratyczną 
Partię Niezawisłości" W1:ięlo 
udział kilkadziesiąt tysięcy o­
gób W Meknes doszło dn 
Bta~ci.a między demonstranta­
mi a polic1ą Jest wielu zabi­
tych 1 rannych. 

W zakończeniu dr Domańska 
powiedziała: .,Ten skromny dar 
jest wyrazem wspólcwcla naro­
du polskiego dla ludności ame­
rykańskiej dotkniętej powodzią. 
Chcielibyśmy, aby przyl'zynil się 
on do zbliżenia między na.zymi 
krajami I naszymi stowarzysze­
niami". Dr Domańska prosiła 
przewodniczącego Amerykań­
skiego Czerwonego Krzyfa. aby 
przy rozdziale ofiarowanej sumy 
uwzględniono także ludno•ć a­
merykańską pochodzenia polskie­
ęo. 

Dziękując za udzleJona pomoc 
€. Bunker wyraził szczere uzna­
nie za szlachetny dar przekar.rny 
przez PCK. 

I 

RZĄD JAPONSKI 
poda się do dymisil 

J~ podał• Age-ncjo Reutera, 21 bm. premier J~ponii Hatoyomo . ł ~t•. t• 
błnet majq podać łię do dymisji. 22: bm. iiba n1i11a f>Grłomernu J~ponslnag•, 
iebrona na swej nodrwycrojnej sesji, dolil:ona wyboru nowego gobiMtu ł no· 
w•go premiera. 

Dymisja nqdu ma charakter proc•duralny I 1wiq1ona jest 1 .n1e~crwnym p•· 
tą<teniem się partii liberalnej i demokratycznej w jednq parti1t hheralno-de­
mokratyc1nq. D1i_.1t1 ijednocz~niu ~~ portio z:dobyła HłecydoWMCI pnewo-
11• w ilbHI niin•j po1'1omenlU (2" ""li< na 467), 

dadzkleiio. · ws zaw me wa Im. 

dów pracy •tolicy z poeztaml _-zym dowodem tego zaintere­
szlandarowymi sowania był liczny udział 

Na lotnisku .tanęla kompania mieszkańców Łodzi oraz mi­
honorowa Woj•ka Pol~kieco 7 strżów kroju we wczorajszej 
1>1>r?.tr1„ ttlan.U.rowym uroczystości zakończenia kon-

Po wylądowaniu •amolotu. or- kursu. 
kies1ra «>decrała marsi żalobfty . 
Pny dtwiekacb " ·erbli cru pa .,.. Zwycięzcy konkursu: Józer Ulice Chicago były w nocy 
ficerów Pl"Z.rnlosla okrl'l• biało- Solnica, Władysław Mróz, Jó- na 20 bm. terenem niezwykle­
c-zerwonymi JLLandaram1 urny 1 zet Kobus1ewicz, Kazimierz go spaceru, który odbył „na 
nmololu na <amochód-katafalk. Janiszewski, Maciej Krasz- własną rękę" 3-tonowy słoń 
który pl"tewiózl pr~hy Połeirli•rh cyrkowy. 
na Cmeotar1 Wojskowy na Po-
.w~tkarh Pny katafalku wart' PO 12 d • h Korzystając z nieuwagi s!u-
tonorowa Drłnili i-0łnlrrzr WP n1ac żby zbiegi on ze swego pom1e-

Wlcemlntster obrony narodo- I . · szczenia, wyszedł na ulicę l 
wej cen. bryg Kazłmiel"l Wita· b ąkan1a po morzu puścił się jezdnią przed siebie, 
•zewski udekorował urny 'l pro- • nie zwraCćl jąc na szczęście U• 
chami mjr. Jakuba Zyrieliikieiro, rozbitek włoski 
kpt. Włady•law„ Rudnika 1 por wagi na pierzchających w po-
Znfryda Ziellóskie_go - krzy- ZOS!al uratowany piachu przechodniów. Poli-
t.arni oflrer.kimi Orderu Odro- cianci szybko dogonili słonia, 
dzf'nJa t'OJs~I . prty•tnanym1 pu- przez marynarzy czeskich ale W Obawie 0 SWe życie. nie 
1.esłym ohOProm Pośmlrrtnl• I odważyli się na opuszczenie 
Pl"7f'7 Rade Paó8lwa Statek czechosłowacki Li- samochodów - a słoń kroczył 

.Na &"?bach poterly~h offoe- ! dwe" uratował dnia 19 '6m daJeJ. Usłuchał on dop ,ero 
row zlozooo m. In. Wleńre. lkl I rozbitka 'ze statku włoskiego swego tresera I opiekuna. któ-
rz1'du PRL, KC PZPR. Mini· p t „ B 0 · I ń h. 
<lerslwa Obrony Narodowej, od „ a riz1a marynarLa run ry z.arzuciv.iszy mu a cuc na 
11rudstawiciell dyplomat)'c-znwch I llote Marynarz ten bląkal się szyję odprowadzi! słonia spo­
CbRl., KRL-D, od Oucbo610oo j od 12 dm w lodzi -na wzbu- . k<>jnie do pomieszczenia w 
wacJi 1 od Armil Ra.dzieckieJ, rzonym morzu. • cyrku. 



STR. 2 

9\VYDARZENIA --
TYGODNIA 

l eślt „duch Genewy" ml.ał oznaczał te noi• u wa-
" runkJ powinny być .akceptowane , ' to oczywiści• 

trzeb.a powledra'.e(:, że duch ten prze3tał i.tnl.eć. 1'.aktem 
jest Jedruik, że tak r ozu.ntiany „duch Genewy" n !gdy nie 
istniał, a upie1111n'e się przy tym było n'ebe'lJpiecuią l.lu­
:z.ją . Pra'\\'ldziwy „duch Genewy" i11>tnie je jedn.ak dtil 'aj 
f.ak s?.mo, Jak i~m:ał p rzedtem ... i wywie:'a an głęboki 
i rl!dy)<a.[ny 'IN'plyw Ni s tosunki mięcł.ey systemem so• 
w'ec!dm a n.r;s.zym wla.gnym". 

Do tych. słów znanego publ icysty a~rykań!>kl ego, 
Waltera Lippmann.3, k tóry pisał je przed paru dn i.a m i 
na I.o.mach „New York Herald T ribune<;, n :e mruny n'c 
do dodm:a. Wyrażają one bowiem to, oo zawsze z całą 
sitą podk1~śleJiśmy , a m:anowic ie, że „du ch Genewy" -
to duch rokowań, a ktokolwiek kiedykolw iek gądził, że 
„duch Genewy" oznaczać l>E:d?Jie moiJ:wofć dyktowa­
nia pniez jedną ~tronę drug;ej stron ie 1woi<:h w&n1n­
ków, ten zawiódł s:ę. I n iewątpliw ie iedną z pożytecz­
nych rzeezy, jłlkie przynioi;ta konferencja gmew ka 
będzie u~wiadomjen le so bie przez m !n istrów spraw za. 
gra1'11.crnych USA, W. B rytan ii i F ranc ji, żl! tylko roko­
wan:.a op'ł!rte na dążen iu do malezlenla płaszczymy po­
r o:rumlen i.a, odpow:oo11.j ącej każdej ~e stron, mogą pro­
wadz:ć do uregulow.;:ni.a siporny ch problemów. 

Wrzucali · guzik 
zanliast monety 

M inlstrowie mooarstw zach-Od nich zupeln łe nledwu­
zn.aczn:e dali do zrnzumien•a, że od zaody ZSRR 

na ich kon~cję rozwią.zimia problemu n iemieckieao 
uzależniają możliwość os'ągni i:c la w Genewie jakiego­
kol wick porozU1n;enia. A koncepcja ta ~prowadza 1o'ę 
d o wchłonięcia NRD przez Niemcy za<:hounie; do remi· 
rnaryz.acii całych Niemiec i włączenia ich cio bloku at• 
la.ntyckiego. 

P<inO\vie Dulles, Macmillan l Pinay wiedz:ie)f dobrze, 
że na tei:o rodzaju postawienie ~prawy ZSRR n ie mote 
s:ę z.godzić. N:e ukrywała tego p rasa. zachodnla, która, 
jak np. „Manchester Gua td ian", slwlerdz.al.a wręcz, że 
propozycje mocarstw zachodn ich w tej sprawie były 
„farsą". 

Jeśli chodzi o sprawę rm:b rojenla, to panowie Dulle3, 
Macmill ~a1 i Pinay w ogóle n e <'ho:eH !łysieć o roz­
brojeniu, dopóki ZSRR n;e wyr.n.i zgody na kontrolę„. 
wyścigu zbrojeń. Na•lom iast przyjęc;:e wielu jut uzgod· 
n ionych spraw, dofyczących kontaktów między Wsdlo­
dem a Zad1odem , uzależnUi oni od zgody millistr„ Mil· 
łotowa na udzielen ie pełnej &wobcxly wrogiej &0ejallz­
mowi. dywersy jnej propagand.z.ie radiooiach typu „Wol­
nej Europy". 

T rafnie określ ił postawę ministrów S>pr.aw za,i:r.anicz· 
nych mocarstw zacllodnich dzienn ik zachodnio-n:emiec· 
ki „Frankfurter RundS<:hau", pisząc : „z.achodni m:ni­
strowie spraw za gran icznych w iedll'eli d~onale, że 
p ro;xizyc;a t.aka (autor p isze o p ropo.zycjoach zachodnich 
w sprawie Niemiec - przyp. r ed.) jes t dl.a Ros jan n ie 
do przyj~'J. W rezultacie więc poslą.piH jak ktoś, kto 
wrzucg do autcmatu lX!miast mon~ty guzik, a potem 
zdziwiony jest, że automat nie działa". 

Czego chc i~li a co osiągnęli? 
A w laikiwie d o j.ak!ego celu zm:erza li m in istrO'Wle 

moc~rs.tw zachod n icli, wrzucając guziki zamia.st 
m onet? Odpow;ed:i; na to pytan ie już w przededn iu kon­
ferenc ji dal fra n cuski „Monde", pisząc , że ministrowie 
mocarstw zachodnici1 przyjeżdżają do Genewy „z: naiiw· 
nym przęśw:adczeniem, że uda im się ratZ: na zawsze WY· 
kazać brak dobrej woli ZSRR''. Chodllilo im o to, by 
zaryglować możliwości porozumienia . a odpowiedllialnolić 
za niepcwodzenie konferencji zrzucić na ZSRR. Chodz;. 
ło im o to, by pozyskać sob ie przychylność op in i;i publi· 
cznej w N:emczech, wyk<izując, i<ż Niemcy ma j ą w mo­
can;lw2ch uichodn:ch meugiętych orędowników zjedno­
czenia Niemiec. 

J u;i: dz:ś - a potwierdzeniem t ego są liczne głosy 
p rasy - jasne jest, że min i.strom zachodnim n ie udało 
się 06iągnąć żadnego z tych celów. Do żadnego Europej ­
czyka nle pnr.imaw:.a m·gument, że warunkiem je.go 
be;apieczeńs:wa jest... remilitaryzac ja całych Niemiec i 
rozc~ągl1i:~ie wła<lzy militarystów n iem'.ecll: :ch na całe 
N iemcy . Do żadnego Eu ropejczyka nic p1-.:emawi.a .argu­
m ent, że kontrolowany wyści g zbroj eń jest lepszy od 
r edu.kcj! zbrojeń. Do żadnego Europejczyka nie przema· 
wia argument, że warunkiem zbliżenia tak na pła.sz­
czyżnie handlowej, j<ik i kulturalnej , naukowej r:zy 
sportowej pom;ędzy narodamL jest swoboda ~rowa­
n la narodów obozu socja1izmu ldarnstwaml i ouczer­
stwam i, fabryko'Wll!a'!ymJ przez wrogów porozumieni.a i 
wopóll!>ra.cy m'ędzyna1'0dnwej . 

A Niemcy? Wszystko w skazuje na to, że konferencja 
genewsk a, natura ln ie wbrew zamierzeniom m ;nistrów 
zachodn.ich , przyczyni się do zrozumienia przez spale· 
czei\.stwo zachodn!o • niemieckie, i e droga d-0 zjedno­
czen ia Niem.ee prowadzi n ie poprzez remil ita·ryrocję i 
błok i>! Ja.ntycki, lecz. pq:irz~z r?.etelne i r:ieczowl! rozmo· 
wy pomiędzy przedst.aw ;c ielami obu p3ńlilw niemlec· 
k :ch. 

Genewa i anty-Genewa 
Konferencja genewska z ~ałą jaskr,awośct11. pokaza· 

ł a walkę, jaka w skali swla!llwej toczy &lę pomlę· 
dzy tendencjami do odprężeni.a a tendencj~mi do ząog• 
n '.t:nla syltta<')i międzyna 1odowej. W cu11sle trw.anl.a ob· 
rnd genewskich byl~my świadk.ąmi w ielu wyda,rzeń, z 
k tór vch jedne byty wyrazem aktywnośt'i tych gił w 
świ~ie, k tóre, nie bacząc na p rzen kody, pragną dal­
s ze110 <Klprężenia, a d r ug e - wyrazem tego, że wr-0go­
w ie porozum1en'a n ;e cofają się przed n !E> 1•az bardz.o 
d ras tycznym\ posun li:clam i, byl<:by tylko za truć almo­
stcrę międzym1rodową . 

W tym sa m ym czas te, gdy panowie Dulles, MacmHlan 
i P in.ay zapewn.!.all, że n!c n ie 1est im tak drogie J•k 
bezp1ecze1):;.two na rodów Europy, w Bonn, w awnycti 
koszarach k4;waleryj ~ldch, odbywało się za.przystężen . e 
p ierwsze j kadry ot icersk icj Wehrmachtu wskrze:;wnego 
na podstawie ukl.adów parysk 'ch, a . generałowie h itle­
rowscy - Heusingcr i Speidel - pozowali do zdję(: z 
m:ną n :e mn:ej bttlną, n;~ ta, z jaką parowali foto repor· 
terowi h1lle10Wi>lceg:i „S igna l ". 

w tym s.amym czasie, gdy minis trowie mocarstw 7.fl• 
chcdmch us'.lowali w Genew ie występować w roli rze­
komych przyj.aclół narodu n iemieck iego, rząd bońsk i 
zatw:erdzal budżtt na rok fi namow y 1956-57 - budżet, 
k tórego polowa przeznaczona jest na pakryc:e komtów 
remil ituryzac1i. 

W tym samym czasie . gdy w Gene~e m inist:Owie 
spraw z.<.gran'.cznych mocarstw z.a<:hodnich żałowah czy ­
nów lecz nie żałowali słów, by udowodnił, że ba.rdzo 
chcą współpracy mJ~zyna.rodowej, d elega t USA w ONZ 
piętrzy sztucznie przeszkod y na drodz.e do przyjęcla do 
ONZ ubiegających się o to 18 państw. A l'Obi to, m imo 
wciąż rosnącego nacisku w ielu linnych delegacji. a mię­
dzy n imi również delegacii kanady jskiej, które uważają, 
że najwyżS'Zy cz.as, by sprawa ta zosta.1a pomyślnie ure­
gulowana. 

Ale w tym samym cza&ie .•• 
W Moskwie bawił premier Norw egH , Gerha rdsen, • 

jego rozmowy z przedstawicieLam i rządu ZSRR wyka · 
zały - jak to jednogłośnie slwierd7a p rasa non_ves.ka -
że wS'P6łpraca pomiędzy ZSRR a Norwegią m oze 1 po· 
winna rozwijał siq we wszystki<:h dziedz inach z korzy­
ścią dla obu p.aństw. Wa.rto z.az:naczyć, że Norw egia jest 
jednym z cT.lonków paktu a tlan tyckiego. 

Do I ndii z wizytą przyjaźni udali się Bułgai•in I Chru· 
szczaw co, jak donosi prasą h indu.ska , ocentane jest w 
całych 'Indiach jau<o dailszy dowód :oocieśn ia jącej się 
współpracy i przyjaźni pomiędey ZSRR a Ind iami. 

W WarS?..awie n nslą.pilo podp!-s1ln!e l(OE"JX><hrc7vch po­
rO'Zumień pomit:dzy Ju go:;lawią a Polską, a w ch w'ili p i­
sani.a tych słów pr.ybyła francu Fk,~ delegacja handlo­
wa w celu przep1owzdzenia rozm ów. 

Ale ?o~ć wylicren.ia t:io:.ch '?'ydarzeń , z których każde, 
niezalezn:e od swego knllbm, ma swoją wymcwę. J edne 
z n'.ch - to dzieło ludz.i, k tórzy n ie od dziś I nie od 
\."C'WI'dl cJ;c'.oel by pogrzebać .,ducha Genewy" . Drugie -
to '"Y t<iz \1pwwccności tych usiłowań. To dow'Ód, ii 
, duch.a Gc11ewy" n ie można za.bić. „Duch Genewy" ży je, 
gdyż jest wyrazem wolt i w alkl m ilion ów lud zi pr.agn ą­
cyclt pokoju. Woli, która doprowadzi do jego pełnego 
zwycięstwa w stosunkach międzynarodowych . 

TADEUSZ GUMOWSKI 

, 
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N. A. Bul1anln powiedział m. 
In.: 

Nleeh ml wolno hędzie przede 
w~~ystklm podiiekować rządowi 
Indii I wielce szanownemu Pre­
mierowi l'anu .fawaharlalowt 
Nehru w moim Imieniu, w lmie­
nh1 towanyn a Chruszczowa, w 
Imieniu naazych przyj!lci61, któ­
rzy przybyli wr11• 11 nami - za 
uprzl!jme 111proszenlr, dzięki l;tó· 
remu mozem:v zwiedzić Wasz 
\\'lelki kraj, bllteJ poznać jego u­
talentowany I pracowity naród. 
(Oklaski), 
Jełtc{my flęboko wnu•>.enl 

serdec&nym przyjęciem I widzi-

my w nim wyraz szczerej przy. 
.J&źnl wiellde;ro narodu b!ndu· 

1kiego do narodów Związku Ra­
dzieckiego. (Oklaski). 

Przekazujemy Wam I za Wa· 
1zym pośrednictwem calemu 
400-mlllonowemu narodowi Indii 
gorącę poz<lrowlenla i naJ! ·psze 
życienla od wszystkich 1Ud'71 ra­
dzieckich, którzy t ywit\ uczucia 
szczerej I bezinteresownej przy• 
jaźni do narodu Indii. (Oklaski). 

Przyjazne kontakty między na­
szymi krajami zrodziły się dawno 
I nirdy nie były zakłócane kon­
fliktami lub wrol'ością. Ucr.ucla 

_____________ __... przyjaźni między narodami na-
szych krajów zaczęl.y się s7cze· 
gólnię, rnzwlj :ić I rOZ\> ijają s ię 
ło WlelkleJ RewolucJI Pdd1ier­
nlkowej dokonanej w naszym 
kraju. (Oklaski). 

NOWI ZAJSCIA NA <:Vl'llZI 

Dnia 1f bm. ..lbyły alt w Lornate 
na Cppn• d•fttcH"!'facj• atudentłN pre~ 
'•sto.J]qcrc:h pn9<:w 1ko1cniu no 
i..,!„t Mlchola Ke..,QUse. U;iest'>icy 
clomor>Wac~ win<11UI „nl'łll an~ 
tyjoldo. PollcJo l"'°'W•nlowala w bru· 
tei:ny tpo16tt1 ł.lipwajqc m. in, 5101ów 
łlowlqmh. 

D!MONSTllAC.Jł WŁOKNIARZV 

W IAO HEllSFILD 

O.Wa '' bm. w lad Her1feld {Nlomcy 
1arllodn;.), donło do domons.tra<:jł 
1b'a!lcujqcy<h wlóblany. 

Domorm..c;. to były oclp...,i..i11q na 
pr~ mleuo,,la •'1 nqdu Mlki~a 
do woikl robotn:ków. lbqd Heajł >a• 
.,..;•n• bo•1l.:n doprowadilt do ~o,,,.. 
plo..,lou mlęd1y 1traflcufqcfml wł6łml• 
nom! o prndal•blon:amł, · 

l'llOWOKACVJNV WIEC 
W HUINll ZACHODNIM 

11 bm. 1 inicjatywy w/ad.i B.riine 
zachodniego od&ył M• tu w 1-łqJiru z 
z~koM:renłem . konferencj i genewHJej 
w1.c, który miał chorokler wyroinie pro­
wolr:acyjny. No wiecu pn•mawiall bur. 
mi"Stn Berftno 1ocho dnłego Sułw, pn.cl· 
1t:owiciel port!I FDP Schrennicke, pra~ 
w1<ow„ pn 1NÓdca tochodnlo·berl i łls ldch 
tw. iow. Scho,.,,.wslri. 

Ws.irs<'f mówcy ucl•kan ~. do •· 
uczerstw pod adr•s•m Z5P'łt i pnff· 
tkr"N-iełi w fałst}'WJm łwlet1e poł i łtk~ 
!-.W~n'.c- u Rachi.ckie;o w kw.stil nie-­
Mckłej, 

STASSEN W RZYMIE 

Lud.ie radzieccy wyzwoliwszy 
rli: spod wlelowlekowe,111 n~lsku 
darzyli 1l~bok'I sympaUt, Wa••-'! 
oflarn'I walke o przywróceni<' nie· 
zawbłoścl narodowej. Cies zyły 
nao Wasze SUk"esy w lej walce, 
ponlrw1t zawne wy.tępowall· 
•my pn:1~chvko uciskowi Jednych 
n1Hoj)ów pruz h1ne. (Oklaski). 
Nasz wielki wódz I nl'ucryciel 
Włodzimierz Iljicz Lenin prukla· 
mowa! jako jednt, z 1lównych 
zasad radi;l,ckleJ polityki •auą· 
nicznej uznanie równoś„I pan•tw, 
prawo WHY• lki„h narodów do 
samookreilll'nła, do ninawi•lcgo 
bytu państu·owe10. (Oklaski). 

Od chwlll klrdy Indlr stały się 
nłezalein)'m, ppwnym swej przy-
6l<łośtl 11ańdwrm, powstAly oo• 
we je• •C1f' budzlej sprzyjające 
warunki rozwoju priyjaźnl mię­
dzy naszymi krajami. 

Ob@cnle Zwl"zek Radzleł'kl I 
Republika Indii oplerĄjt, awe Bto· 
sunkl na trwalej I o ezawodnej 
podstaułe, na usadarh wzajem­
nego poszanowania Integralności 
terytorialnej I suwerennollcl. nie• 
agresji . nieingerencji w sprawy 
wewnt;lrzne z jakichkolwiek mo­
tywów czy to ekonomicznych, 
politycznych czy ideologicznych 
na zasadzie równości I wzajem­
nych korzyści oraz pokojowego 
wspóllstnienla. Pó raz pierwszy 
prokJan111wane przez Indie I 
Chińską Republikę Ludową 5 za­
sad. które nazywa.cle „Paocza 

I Szila", cieszy się obecnie apro-
rrz!'l>Ył tu 1pec)elny dorodco ,,...,,. I bal!\ wuyslkłch miłujących po­

d"?!<i Eisenha..,.ra, Stanen. Pnepr-· 1 kój ludzi i jest pomyślnie wrle­
d~<I on rotm<>'"Y 1 pr•m•erem Segnl l l!lne w tycie przez wiełę P"ństw. 
111•nlstr- Splaf Zagronlun,ch Mattl- (Oklaski). 
flO. 

Tematom ro1mów była lf'rc•w• ko"' Rząd Indii czynił I czyni wle-
feroncil g.,,.wokleJ aro• ap.-, ro•• le dla umocnienia pokoju I osła· 
broj„lo. W sobot• Sta11en pr.zyj'lłJ' bienla napięcia miedzynarodowe• 
został pnH poplota. 10. (Oklaski). 

SP.t.PEK TEM~EllATUl!V 
WE WtO~E<:H 

W IObott - Wlon.ch noslqpll ina· 
nny IPOCI•• 10.,..rotury. W wielu 
oliioJ.icach zarówno północnpch, jot I 
połudn ; owych Włoch, m. in. w Kala· 
brii, s.padł Snieg. 

RZĄP IOŃSKI l'ttZIDSTAWlt 
DO ZATWIERDZENIA BUNDESTAGOWI 

TZW. UKtAD O PRZVIA%NI 
Ml~DZV NRF A USA 

Agencja AoN podoje, to nqcl bo.Ukl 
pnodllowil lundolłagowi do oslDłoci· 
ntgo 1atwltfd: •nio tzw. układ o pn„ 
Jairti, ł9S1lud1t ł hondlu, zawarty w 
paid1J.mku ublO!jlego roku ml.,111 
NRF a USA. Układ lon daje amery· 
lcońUlemu kapitałowi finansowemu dał. 
ne moiliwoJci umocr.lenlo I rouren• 
rMG swrch wptyw6w w go1podarc• :t0o 

chodnio-nłemiec~i~. 

NOllWe5CV O~ICEROWIE NATO 
l'RZYBVWAJĄ Z WIZYTĄ OO IONN 

A.g~ja AON donosi, te 21 brn. 
'r.r:rbędiie do Bonn 24 noMesłcich of1-
c•r•w NATO , B.,ciq oni pnrim•*ani 
prrez MJniswrstwo WoJnr NRF. B. A• 
nual ł>itlero..,k :ego Wehrmachtu Heu-
1ittger oraz sełlre!on Stanu w bohskim 
Mlnltlars.twie S?ro-w Zo1ranlc1nych ma.. 
ją wygło-1it wobec No""g~ referati 
na ł•matr wojskowe. 

PflZEO POPR02Ą KROI.A 
AltABll SAUPVISKIEJ DO INPll 

Nar6d radziecki, który nleJed· 
nokrotn ie mu1lał z orężem w rę· 
ku bronić przed obcymi zabor­
cami swej ziemi I który szrze­
gólnle dobrze wie, Jak niezliczo­
ne nieszczęścia przynoszą naro­
dom woj ny, wita z calł'go ~.-re& 
wysiłki rz11du I nar11d6w Indii· 
~mlel'zaJ~cc do uLrz:vmanła i u­
lrwalcnla pokoju (Oklas ki). 

Na arenie ml<;dz;roarodowej na· 
szc kraje wyst~pują Jako sojusz­
nicy w zas7.C2Ylnej I wirlkle.J 
walce o pokój na całym świecie. 

Szczególnie milo jest stwier­
dzić, ie w tak doniosłej sprawie 
Jak przywrócenie Chlń•klej Re­
publice Ludowej przyslugujace­
go jej prawa w ONZ, lndir po­
dobnie Jak i Związek Radziecki 
zajmuj11 konsekwentne I zdecy• 
dowane stanowisko. (Oklaski). 

Narody nasze10 kraju s wielki\ 
sympatii\ odnoszą się do wysil· 
ków narodu hinduskiego I jego 
rządu w dziedzinie rozwoju swej 
ekonomiki narodowej, a zwlasz­
rza w rozwoju własnego przemy­
słu. (Oklaski). Przekonaliśmy się 
na \\'IA1inym doświadc7.-eniu, ie 
tylko taka polityka może zapew­
ni ć prawdziwą nłezalrżnośt pań­
shvu, które weszło na droire sa­
modzlclnegq rozwoju. B<;dziecie 
oczywiście musieli 11rzezwycl11źycl 

• Jok d•"4nq o~nci• iachodnlo, król niemało trudności, Jesleśm:i: jed· 
Arobll Saudyjskie), Saud, wyiedii• dnia nak przekonani, że pracowity I 
:M bm. 1 wi1ytq oflcjalnq de Indii. j ut:iknt~wany naród Indii potrafi 

Kr41 Saud sprio •i• 21 brn. 1 P'•· os1ągnąc zamierzony cel. (OkJa-
ml„em Indii - Nehru. I ski). Jeslcśmv ze swej strony go-

Wiirta króla .t.rcbii Saudyjslri.i w 11„ ~owi pod~!elić się z Wami do-
dlach potrwa do 12 grudn<a br. swladczcniem w budowie przed-

slebłorstw przemysłowych, elek· 
trowni, elektrowni wodnych, w 
dzled:tlnle wykorzrs tauia e11er1il 
&tomowej w celach pokojowych 
oraz Innymi osl'!trnięclami. 

Indie I Zwij\zek Radziecki m„­
j11 różny ustrój społeczny I poli­
tyczny, ale narody nasze maj ' 
bardw wiele wspólnego I to 
wspólne umacnia nasz11 przy­
jażi1, czyni Jl\ trwał" I owocn" 
nie tylko dla Inllll I Zwla.zku Ra­
dzieckiego, leca równie~ dla ca­
lero świ„ta. (Oklas ld). 

Wspólna. cech" n1trodu radziec­
kiego I narodu hinduskie&'" jest 
to, że są one miłującymi pokój 
I pracowitvml narodami, obu na­
rodom obce S'ł rasizm I kolonia­
lizm. Walcz" one aktywnie o u­
trzymanie I u irwałenle pokofu, o 
prz1J!l,tń I współpracę wsz)·stkich 
krajów, o suwerennośó narodo­
wą I bezpieczeńslwo międzynaro­
dowe. (Okleski). 

Niech żyje przyJatń I współ­
praca narodów Indii I Zwi-1ku 
Radzieckiego! (Huczne oklaski). 

Dta.j Hind! 

Z wil11t11 delegacji Frontu Narodowe110 Niemiec Demo· 
krat11cz n11ch tL pr~ewodnkzą cego P rez11d iµm Sto!ecwej 

Rady Narodcnve; Jerzego Albrech.ta. 
NA ZDJĘCIU: (od lewej): przewodnicząc11 de!ega.cj\ 
Hans Marchwitzą, sekreta~;i Ogó!nopo!skieąo Komitetu 
Fron tu Narodow ego - Józef Kalinow ski , Otto SchOn ł 

przewodnicząc11 Prez11dium St. RN Jerz11 Albrecht. 

Końcowe słowa przemówienia 
oznaczające „Niech Ż)'jt\ Indie", 
przyjęt"' zostały hucznymi okla­
sk_a ml I okrzykami uczestników 1 
wiecu, ~~-~~~~--~~--~~~-~--~--------

, . . 
SWl<l lOlCP1 

„Cl: i::ago Daily T r !':JW1e" O• 

raz 11owoJ::>r;ij{i „Daily News", 
wyrnżając pragnienie tych kół, 
które p odi<'ycaly „" I l)ną woj­
nę" twi'.!rdzą, że r=owy w 
Genewie zalrnilczyly siEl 

11•mlerei q durhn Genewy ł cofnię­
ciem •;'I 1łQ1unk&o:v m!,chy W1~łto :fem 
o J:uchode,,. na dQo,.;nq p ?auc:y1nt1 1i­
mn•J wil)nr''· 

Pt-zeclwlt-0 pogląd owi obu 
tych p~m wy[.tępuje energl·z­
nie „N .!w York Post" poctkl·e­
śla)ąc w artykule redakcy j· 
ny rn : 

„Twl•rdtl.fllcr łak le 1q absurdeml o„ 
ny~lł ci e. 1vtuo(jp łJ• 1k•mpłlkewoła, 
ale ten, •to t.vi'łrth: i, fe P••rł:-: J lłmy 
do okr••v konfliktu z cta1ów pne:;ge­
ntwtklch • )Hl 1koilc1an,.., głupcom. 
Spo~a:t1 • "'° na!wyinym 11u.ehlu do-­
~l~dło l•dyn1e, ie wofna tklła 1!411 po„ 
J•c1em prte11ar.~m. Twl~rdrłć z nk!po-o 
kejem, fa „1imno wojna" powródło, 
to 1naur W'(ka1rwać: cał'&cw itq nie~~°" 
d'"'1oić , joi ll chodzi o 1mlon• <harak• 
teru walki". 

• * * 
Służba Informacy jna SPD 

N EH RU P 
• opublikowała oświadczenie w 

ragnlem P 
• ' • :iwia'tku z zakończen4~ kan· : . y rzy1azn1 ::~~:~n;;:J~~~:in:i:to!~~: 

1. w spo' łpracy z narodami ZSRR ! ~~i~,~~,~::Ł;~:i.~~~~~1~:~:~ 
I O roz01.arowan 1u me:n1ecklej 
' op:nil publlcznej z powodu 

Przed pięciu miesiącami - naród równlet wyraziły l.l!lodę jem. Zamierzamy jednak od· dotychczas.owej polityki Ad~ 
powiedriał m. in. premier Ne- na te pięć za.sad; wler:ię, że budować nasz kraj na zasa- nauera łwladczy artykuł na 
hru - bylem w ZSRR. Obe<:· preyjm1e ie c<oraz więks1:a i· dzie obranej przez nllli drogi łamac,? „Frankfurtei: Rwid~ 
n ie witamy tu w stolicy Indii lość krajów, ponieważ cywl· socjalistycznej, aby każdy schau · Czytamy w mm: 
dwóch bardzo wybitnych przy- ll.zow.m.a ludllkość n.ie ma in· mieszkan iec Indii mógł w pel- „lleoh)a boń•klch kot nqd<lwych, • 
wódców Zwi~""'u Radzieckie- nej drogi . ni korzystał z owoców post"~ '"'~łlnle Mlnls11tr1Wta Spra" Zog,... 

~ 'i. nktnfch, ł\G wyrtl!d l•"•w••l•J •ont„ 
go. W Moskw ie m l.alem przy. My, w Indiach post~pujemy pu, une~ . Jest >fflr•ą<ojqca . P• 1it • ..., 
jemność omawiać w iele prob- w myśl wskazań wybitnego U.waźamy, ł.e pod tym ••„11it • na•tvuJqrf lf'•iłb: pny. 
lernów z p rzywódcami Związ- przedstawiciela obecnej epok! wrględem możemy s i ę wiele :r.:":" 1:i.~~~~• 1\~„~~tj~1~~h:i'.!: 
ku Rad21;eckiego. Teraz rów- Mahatmy Gandhiego, który nauczyć na przykładzie w iei- owopo)•kl•J. Jall naleir to roiumioćt 
nież rozpatrzymy .1:agadnienia wezwał nas do pozbycia się kich oslągni i:ć Związku Ra- Crribrlmr 1ontlonałl ruuyć • tiłłcorna 
będące przedmiotem wzajem- nienawi,~ci I przemocy, do dueckiego w licznych dziedzi- ••tirami tfl. ludil pn0<lwko bombie nt•· 

na h I d kl · · mo,..Jf Pny!ire to, ale tn•b<r 11wi..-
n ych zaintereso'Wań. przyj aźni z wszy1 tkimi lu• c u .7. . ~go zyci~. dilć, i• naaza polityl:o 1agronłuno w 

Podczas mego pobytu w <lźmi, a 1ednoc7eśnie do n• W dz1s1e)szym sw!ecle 1- t•I <l!wiU ni• 11<>1 na .,.,.ctrm !lrvncle, 
ZSRR spotik.ałem się z wlelo- chowania naszych przekonań stnieją trudne pmblemy, je- " to cllat"!I•· ,!• P• pronu Jeat polll)l<q 

I zasad. sleśmy jednak przekonani, że joclnooaobowq · 
ma ludżmi radzieckimi, którzy kd.dy z nich może być u regu- -------------
ze wuech miar okazali mi Nie jeateśmy wrogo mpoao- lowirny przy pomocy pokojo-
swą 1ympatię i d<>bt'lł wolę. hieni do tadnego k raju. wych metod współpracy. Je­
P. Butganin i p. Cl1rus7JCzow W ten aposób naród Indii ste.łmy przede wszystkim 
przebywają w Delhi niedługo, odnosi 11ę do wielkiego naro- 'lWOlennlkami pokoju, ponle· 
ale zapewne odczuli .już choć· du 1adzieckiego, pragnie jego waż jest on niezbędny nam I 
by częściowo serdeczną gościn- przyjatni I współpracy. Je- całemu światu; dlatego tet 
no6ć, z jaką p rzyjmuje . kh stejmy proetymi ludżmi i n ie jesteśmy przyjaciółmi tych 
n.asi naród. Odwiedzą oni in- odczuwamy fł<ltrzeby rywali- w1zystklch, którzy również 

Sytuacja 
w Brazylii 

,..,,. ameryliallol<a 4lono1~ łt tylu„ 
<Jo w lruyłil jest • dalu,m ciqgu no. 
Prtl..,a. lwfy PH•rd•nt Cale Fllho, któ­
ry w 1wfqrku 1 chorobq doiyt un~o­
wanl•. zomlena w noJbłiiH'fm czaJie 
l)O*Tócił no iwo.ie 1tanowiskoa 

ne większe miasta Ind ii ! je- zacji z kt6rymkolw1ek kra• pracują na "rzecz pokoju. 

stem przekonany, że wszędzie,----------------------------
spotkają i; ię z podobnym przy. 
jęciem , pełnym sympatii j ser- o czvm oio:;ze zachodnia Pn.wDd1'1lc1ącp •onc•m" p-rosow.,e 

„otario• Au oclod>1'1 •iw\Cłduy1, ł• 
mlnl&te< WoJnr lołl wratoaowDI apel d• 
....,, ;1 bra1rfiflliloj, eby łlni4mołli.ata 
ona ponowne u[•cl• .rtodiy 11nn Cale 
fllho. Jalt podała PfilłO o""'rykd1ka, 
LMI pn-drll ••-<how! ltanu w ,„ 
lu udor.,.vtionła ~6b tych •ól, łrtóM 
nło che" ct....,klł do obJ<tcla ""'"do­
••"Ja pn•1 nc>Mołtranes• pre1rderM 

de<:znośc i. Uj rzą on i kilka mi-
llonów ludzi spośród licznych 
m ieszkańców Indii; miliony 
tych ludzi wyrażą serdeczność 
i sympatię dla mcll i dl.a na­
rodu r adzieckiego. 

Tak więc, jest to nie tylko 
IPQt.k.anie poszczególnych o­
sób, niezależnie od tego, jak 
wysokie stanowiska one zaj­
muj ą, ale raczej spotkan ie 
dwóch w~lkich narodów. I to 
właśnie ma doniosłe, history­
czne znaczenie. W)l'sok i grzbiet 
1ór~! oddz:ielający Indie od 
innych k rajów na północy i 
na północnym wschodzie prze­
stał być murem odgradzają­
cym nas od siebie. Staje s i ę 
on pomostem między naszymi 
dwoma krajami. 

prosa burżuazvina 

Porażki ,,wolnego świata'' 
W dz.lenniku trancu1-
k'..m ,,Combat" ukazał 
1łę pod powytszym ty­
tułem artykuł, który 
Utmieaz:cz.amy w calo­
kl. 

Egipski pułkownik, An· 
'var Sedate C7;łonek Ra• 

dy Rewolucyj nej ! pod!S'lfkre· 
tarz Stanu, wylicrza pora:!lld, 
Jakie pon i ósł ostatn'.o .,wolny 
świat". Są one naslepujace: 

I. Konfereri<:Ja w Bandun-
gu, 

2. Ruch wyzwoleńczy na 
Cyprze, 

3. Zaostrzenie atosunków 
między Grecją a Turcją, 

4. Porażka Francji w Or­
ganfaacjł Narodów Zjedno­
c:oonych w sprawie problemu 
algerllklego, 

li. Ruch narod<l'Wo • wy. 

cr.ywle oczy na rzeczyW!stośt , Kublcoh 1 w1..,.,.:rcl•nta Goulart.. 
na f.tkt przebudzenia aię na- Dilonnllr „c.,...i,. cle Motnha" cto-
rodó któ t j 1 1° olę, aby <:or. f:lhe poclal lf<t do 

w, re uwa a " za nie- 1 ołymis~ lub ,„nqf pno4 aqd...., gdyt 
dojrzałe I zdolne jedyn'e do lev• -~ do wt1d1y „,..o!Alby • 
1ranl• roll pionków na iza- ••••Ylll .nlOfłOM!q 'fluacJt"· 
chownlc Jak poda.I* og-j• unii.d „„„ _ 

y, ułlcoch Illo d4 lanelro pojawlly 11• 
Uwzględniając jedynie be?.- CJołgl I aomachocly poncem•. Wojsko 

pleczeństwo wojskowe nad ob1ad1lfo. w mlełde po•rci• motogla· 
Renem j Labą co do któ eg ~· M l n1Jt~rs!NO Marynarki 1abronUo 

. ! ~ r . o oficerom WYJ~C:IG n~ brteg. Agencja IO• 

spootrzezono się za pózno ze •neCJ•, Io wręhiost oficerów marynarki 
nie jest ono wcale zagroż~ne bratylij1•i•J nie c~ce dopuMć Kublcelcs 
państwa atlantyckie ?lekce~ I Goularto do objęcia ston-isk. 

w.atyły sprzecznmlci, które na 
dalszą metę wpływają na sam 
pakt. Tabela wygranych 

w Jll rzucie 14 kra (o~ef 
lotrrii 11iPn i:znej 

w dniu 18 I 19.xl 1955 r. 
WYGRANE PO 20.000 ZŁ. padłf 

na nr nr 59415 111792 119578. 

Wiadomo mi doskonale, te 
w chwili obecnej świat nit 
jest jedno Jl ty , że oba'"!Y i nie­
ufność dz ielą (>OS'll:zególne 
kraje. Jednak my wszyscy 
nie możemy uniknąć coraz 
bl iższych stosunków wzajem­
nych. My w Indi.ach pragnie­
m y szeroko otworzyć · nasze 

-------------------------j d r?Jw i i okna dla całego świa­
zwoleńmy w Akyce Póllnoc· 
nej, 

Francja napotyka n.a nie­
zrozumienie ze strony swych 
soju~mików w sprawie Afry­
ki Północnej. Wypierana je.st 
z Wietnamu poludn'owego 
przez marionetkowy ruid, po­
zoatający na żołdzie Stanów 
Zjednoczonych. Grecja n i2 
zgadza się już, b y Cypr miał 
być ceną za iluzoryczne bez-

WYGRANE PO IO.OOO ZŁ, pa· 
dly na nr nr 35872 5874.9 S8850 
85422. 

Angielscy specjaliści 
zwiedzili radziecką eleUrownią atomową 
Bawiąca w ZSRR dcleguja spt'C'Jallstów angielskich, w 

której skład wchodzi szereg wylJitnyrh fiiyków, zwiedziła 
18 bm. elektrownię atomową, Akademii Nauk ZSRR. 

W C7.<"·Sie SPotk.ani.a z n.au - nia nie mogq 1astąp i t be1po!rednlego 
kO\\'Cami r ad:deckitni - pra- 1otna jaml•n10 s i ę 1 tym wtportiołym 
cown ikam. elektrow ni uczeni osiągn ięc iem techniki. 
angielscy prosili o dokład ne W księdze pamiątkowe.i e­
zapozn a nie ich 2: m etodami lcktrowni atomowej goście 
j ej eksploa tacj i. a ngil! lscy ujęli swe wrażen ia, 

Dośwlod<teni• rodzie<lci• - slwi ..-dlł· 
~ gośC ·e brytyjscy - jest dla nas tym 
certn iejwt, io budujemy o~ni• ełek· 
trown:, e-tomowq w Ang łii. 

Pn•wodnictqcy de legacji ck B. F. 
Shonland podliir•ł lil, U fiiycy orlgielsq 
wrsołlo ceniq danie Im moinoki zwie· 
dt.nia radrlttkJ.J elelcłrownl atomowej. 
poniewai Jadne referaty oni opowiada· 

w następujących słowach: 

„Delegacja lhytrjs~lego Unędu do 
Spraw Energii Atomowej wrroio iachwrt 
Ola procy wykonanej pnet prof•,oro 
Błochincewo I jego kolegów oroi 
wd l-i •c ·uiołć 10 do1none pnrj tt<i•. 
Cdonkowie dele9ocji prugnq l,ł mocri iC 
• pnrsiłośd pn:rjn1nq wsp6łpracę w 
diiediioi• pokojoNeso 1Vfkonrstania • 
nergii o tomowej", 

ta po to, by mi~zy narodami 
różnych krajów za,panowało 
w:ęk sze zrozum,enie wzajem~ 
ne. 

6. Odmowa Egiptu podpo-
rządkowan~.a g i ę naciskowi 
państw r.achod nich, 

7. Ncawhrurnie stosunków 
Punktów zbieżnych jest o 

wiele w i ęcej niż rozbleżnoicl. ml~7.Y Mo~lnva a Bonn, 
Główne cele ludzkośc i są 8 Opozy<:Ja kr.tJów ar;i)). 
wspólne dla nas wszystkich. I •Jdch wobec bloku zachodnie. 
Dlatego też my w Indiach go, 
wzywaliśmy i wzywamy do 9. Pakt pomledz:v Egip­
tego, co określa ~ i ę mianem tern. Syr i ą Arabią Sau­
dynamicznego i pozytywnego dyi~k11. 
podejści a do pokojowego I pulkown"k SP<late wnlo· 
wspóh5tnienia. Oto dl aczego ~kuje. że dluga l ista porażek 
zdoby liśmy się na to, by 1 nie jest jeszcze r.amknię!a, że 
przedstawić p i ęć zasad zna- mocarstwa zachodnie mol(ą 
nych u nas pod nazwą· Pan- się jeszcze A-podz iewać lnn vch 
cza S21la a p rzew1du .il\Cych porażek w Azj i, Afryce I Eu­
n ieagresj ę, ni e i ngerencję I ropie. Przyczyną tych pora · 
wspólp racę o raz to, by każdy żek jest „prrestarzala poi:ty ­
k ra j żył tak, jak tego pragnie, ka" mo<'..ar~tw zachodnich , 
bez wt rącania się Innych k ra· któn doprowadzi je d9 gene· 
jów do jego spraw. Szczęśli· r.a lne.l klę&Jc!. 
wy iestem, że rząd radziecki Choćb'• nie w io<\omo jak 

---------------------------------------------------~ gorzka był.a prawda, trr.eba 

Stary 
Wehrmacht 
W DDNYCh 

mundurach 
NA ZDJĘCIU: 
byli generałowie 

hitlerowscy Ileu­
sin.ger t Spddel 
(pierwsiy : pra· 
wej). D rugi z prci­
wej - boński mi­
nister Woln']I T. 

B!a.n1'. 

przvznać . te egi ~ki pulko-
wnik uchwycił lepiej - nit 
ro1.umuiący pn1>~tar1a'vml 
k 11 tegori1ml dyiplomacl Wiei!· 
k iej Brytan ii, Stanów Zie­
dnoc1.0n.vch 1 Francji - kru­
ch~ć konstrukc ji układ/iw 
1~c-hrni11inh '.· Ftrzf'PÓW papb­
ru, konstrukcji zmontowrnej 
wll rcw zdrowemu rq:uądko­
wi zar ówno w dY.it'd1inle po­
l i łycmoJ . l(ospodarci;ej, jak 
I ko1onliiklej. 

W !alkll trójka - a trzeba 
ją tak nar.ywać - powtarza 
h1~t""l ę d awnego '.mperium 
11ust.r i1rkia"o, k tóre ZBW~7. e 
spół.ni •lo ~ i ~ ze swoią pot:­
h•k ą .• Tl'd.vnym uli:cl~m ktń ­
re ~tałll się m~n i 1 imper:aJ l­
st ycrnyrh term!natarów z 
Waa1vn~tonu , jest montowa­
" if' zapory przeciwko Zw i 1Z· 
1 w l ~<l>!t-rki~mu. Nh zrn­
r m ieli oni jl!"'llt"Ze, że postę­

pujac I k !lik 11dvby n~nrar-
ne j ł!łino~1k i r 11d'f.ief'k!e m ia-
Jy Jada dzień ruszvć w kie-
runku Renu, zamyk?ją upor-

i · tw A WYGRA.NB PO 5.0QO Zt, padły 
P eczem; o. kra je arab- na nr nr 1165 1255 37721 51688 
skie, mimo naci •ku ~ obieca- 71822. 73560 89G3l 1174'0 117895. 
nek ze strony W aszyngtonu, WYGRANI! PO 2.000 ZŁ, padly 
gotowe są Wl'JOiecić ogień n.a na nr nr 25706 26487 28556 39133 
SrodkOwYm w Kh odzie. 44809 4487.l 502114 50626 51744 

53228 54206 64732 6614'.' 66489 
w tk to ... . . i 111304 77748 83275 84784 95259 

sr.ys o uzleJe s ę W t01650• 113821 117609 117611 119385 
czasie, k iedy w Bandungu 119546. 
powstał b lok młodych naro- WYGRANI! PO I.OOO Zt, padly 
dów Azj'.. poludniowo-wscho- na nr nr 3848 6276 13366 17650 
dn lej, n.arodów, które ma.ią 21113 23147 24W>s 27081 27652 
. . d ć 28778 3015ł 3011"99 34315 3~9411 
JUZ osy roszczeń USA do 35520 37238 38378 3961l 42957 
hegemon ii kapi talistycznej 4580R 47472 51452 52589 52&54 
w t ym rej onie. 52922 54005 54020 54381 54631 

56679 631J5 64386 fi4486 658?2 
Największym błędem tego 69052 69429 69888 72855 73138 

tak zwanego „wolnego świ a- 73551 f Mll 1'7158 78842 79274 
ta" jest właśn ie to, że w o!- 79!1110 83015 84985 85.191 116248 

ś. od . . . . 875łl 89022 90406 92651 05377 
no c nar ow Jest Jego naJ- I 1l6780 98882 99813 101916 103472 
mniejszą troską. Jedyną jego 103763 10(999 106119 107625 JO!I06S 
siłą napędową jest dążen:e do 10ll735 115414 117143 117529 119181. 
zachowani.a pozycj i strategi­
cznych lub aospoclarczych. 
T-0też jego przyszłe losy są z 
góry przesądzone, gdyż ruchu 
nuodów do wyzwolenia me 
można już zatrzymać. 

Co s '.ę tycey Francji, która 
wikutek wewnętrznej słabo­
ści l politycmego chylen ' a się 
ku upadkowi podporządko­
wuje slq dyrekty wom pailstw 
angleuskich. to zaplątu je •ię 
ona w koncepc.i Rch si.kodl i ­
wych dla jej is totnych inte­
resów . Koncepcje te podko­
pują jej prest!ł mornlny, 
który zachował.a ona jeszcze 
w świecie. 

Jl Jt,000 - m nr I 2215 N•& 
zr ao.ooo - nr mss. 
ZI IO.OOO - nr nr 15929 90952 10N1'• 
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Zaczęło się od kasy Wkrótce 
ukaże się 

nowa mapa 
11leh Polski 

Siadem naszych artykułów 

„Sprawy Ireny ·Przybylskiej 
CO CłE.UAW~GOl 

„Wio, d11waniku." - cieka~ 
we I barwne widowisko Li­
ryczno - satyryczne, z.realizo­
wane w Estradzie Satyrycz­
nej. Obejrzeć warto przede 
wszystkim ze względu na 
udzia! w spektaklu nie zna­
nych dotąd w Łodzi aktorów 
z kapitalnym Wadawem Jan· 
kowskim na czele. Doskonaly 
jest również Jarema.Stępow­
ski, choć o tym nie trzeba 
łódzkich. teatromanów przeko­
nuwać. Zastrzeżenia - części 
pierwszej braku.je trochę sa­
tyrycznej ciętości a części 
drugiej liryzmu, co w rezul· 
tacie przy slowie „ciekawe" 
nie pozwala/o nam postawić 
słowa „bardzo'', 

, .. W ll'l••i.rl,a .. •'• 
~ fK/.ł'flłll/Jll'IJ • -'' I r 

Zacznę od kasy pożyczko­
wej, dlaczego - o tym po­
wiem później. Najpierw mu­
szę zaznaczyć, że nasza 
wieś była przez wojnę po­
rządnie zniszczona. Ludzie, 
którzy tu zamieszkali - o· 
siedleńcy - początkowo nie 
Flfl"!li sir 7<' i;:ol10 r]ogar' "Ć. 

Ale łączyło ich jedno - ka· 
żdy cnctał życ lepiej, Jd.i< 

najwięcej plonów wygospo· 
darować z ziemi. Zorganizo­
waliśmy więc koło ZSCh. 
Na jednym z zebrań naszej 
organizac.ii samopomocowej 
wpadł mi do głowy pomysł 
założenia kasy pożyczkowej. 
Było to w 1946 r. 
Zebraliśmy udziały (po 

200 zł ) i w ten sposób pow­
stał pierwszy wspólny fun· 
dusz w naszei wsi. Kasa po­
czątkowo funkcjonowała bar­
dzo dobrze. Wystarczy po­
wiedzieć, że nie ma dziś we 
wsi gospodarstwa, które nie 
korzystałoby z pożyczek. 
Ale potem zaczęły się dziać 
dziwne rzeczy i nasz fun­
dusz został roztrwoniony. 

„Wyrocznia" angielska Kiedy jesienią ubiegłego 
komedia, k tóra jest klasycz- roku wybieraliśmy nowy 
nym przykładem, jak można zarząd koła ZSCh, okazało 
„zarżnąć" na.jlepszy nawet się, że w kasie nie ma pie· 
pomysl. A pomysł nieomylnej niędzy i nie wiadomo gdzie 
w11roczni zna1du.jącej się w się podziały. 
zapomnianej studni, wyrosły Nie zniechęciło to człon­
% przystawia „prnwda leży na '. ków. Wybraliśmy nowy zJ· 
d~te s~udni", jest ruczywi- l rząd koła, a tych, _ którzy 
ścte świetny. Tu uwaga: Je• r roztrwonili fundusze kasy 
zeli zdecy.d~jec~e. ~ię pój~ć ~a ~ potępiliśmy. Przystąpili­
„ Wyroczni~ , me spieszcie uę śmy do pracy na nowo. Je­
~ w~tawani~m z m1e1.ac - P~- dnak teraz już nie zbiera-
3awiające się na kon~u napi· liśmy udziałów. Postanowi-
81/ sq naprawdę dowcipne, bo· r. . . k . d ł k 
daj, że na i dowcipnieisze z ca- Z1s

5
mCyh, ze a~ Y 

1 
cz onł e . 

łego filmu.I w nasze] ws wp ac1 
zamiast 5 zł rocznej skład· 
ki - 10 zł. Nadwyżkę prze­
znacT.vli~mv n~ fundusz ka­
sy pozyczkowej. 

„Kalejdoskop" Stanisława 

Zielińskiego - tom dowcip. 
nych i błyskotliwych opowia­
danek, które łatwo się czy· 
ta, ale po których przeczyta­
niu. ma jednak czlowiek ocho· 
tę trochę pomyśleć. Cena 8,40 
:!. 

„O filmie włoskim" Haliny 
L«ukowskiej l Stanisława 
Gr:eleckiego, Ksi4żkct irltere· 
&ująca, napisana przystępnie 
l zawierająca dużo rzetelne; 
td dzy o mn j(\Cłj \l: l!SOK(\ 
mnrkę w świecie kinemato­
grafii wloskiej. Dużo zdjęć, 
indeks nazwisk czołowych 
filmowców włoskich, stresz· 
cunie wielu filmów. Cena 
9,00 zł. 

Druga czę§ć artyku!u. Stn­
nis!awa Manturzewskiego „W 
zaklętym kręgu drętwej mo­
wy", zatytulowana ,,Furtki 
wdechowej twierdzy" („Po 
prostv." nr 37 br.). Autor kon­
t11nuuje swoje rozwa~ania nad 
problemem chuligaństwa I in­
n11mi problemami życta mto­
dzieży. Szczególnie Interesu· 
;qc11 wydaje się śmiały pro­
;ekt, rzucony na marginesie 
artyku.lu, zlikwidowania wiel· 
komiejskich §wietlic ł stwo-
rzenia zamiast każdei setki -
dwóch !ub trzech domów 
kultury W ten sposób stwo­
rzone domy kultury - pó­
wiada au.tor mt1sia!yb 11 
mleć dobrze platne etat11 dla 
fachowców, powinna ;e cecho­
wać duża operatywnc>ść. Tnon 
Ich budżetu st11now1lyby su· 
my zwolnione z utrzymywa­
nia małych. opu-Fczonych, 
lecz też przeciet kosztc•wnych, 
gwielltc Do tego dysku.~11 ine. 
go projektu ł jego szczególo• 
wej motywacji powrócimy 
jeszcze na lamach gazety. 

J F , 

Wspotpracu]ą z nami na• 
uczyciele i komitet rodzi­
cielski. Zaczęliśmy urządzać 
zabawy i imprezy artysty­
czne, połowę dochodu prze­
znaczając na fundusz poży­
czkowy. Rosło nasze do· 
świadczenie społeczne. Zro­
zumieli~my - wspólnie mo­
żna zrobić więcej. Pokusiła 
nas nowa rzecz.. We wsi le· 
żały bezużytecznie 4 ha odło­
gów. 

Kiedyś na wspólnym ze­
braniu zdecydowaliśmy si41 
odłogi te zagospop11.rować. 
Obecnie z tego kawałka pola 
mamy na sprzedaż 30 q ży­
ta, kilka metrów prosa, se­
radeli i łubinu. 

Na jednym z zebrań ko­
ła ZSCh ktoś rzucił projekt, 
żeby pomóc zor_ganizować 
się kobietom. Powstało Koło 
Gospodyń Wiejskich. 16 
członkiń wzięło od razu u­
dział w konkursie hodowla­
nym. Uzyskały ładne wyni· 
ki. Teraz nasze kobiety or­
ganizują spółdzielnię zdro­
wia. Zebraliśmy już ponad 
trzysta złotych na kupno le­
ków i potrzebnejlo sprzętu, 
wysła1ilimy na kurs pielęll­
niarski dziewczynę z naszej 
wsL 

• • • 
Nie było jeszcze u nas w 

Krzywcu takiego zebrania, 
na którym mówilibyśmy, co 
<:robimy we wsi w ciąqu pię· 
ciu następnych lat, co chce­
my osiągnąć, jak polepszyć 
swoje życie. Trzeba będzie 
o tym jeszcze pomyśleć. Ale 
nie znaczy to, że u nas ci­
cho o sprawach, o których 
głośno w partii i w 'całym 
kraju. · 

W ubiegłym roku mieli· 
śmy szkolenie rolnicze: przy. 
jeżdżal do nas wykłą"owca 
z Łodzi, mówił co należało­
by zmienić w naszych gos· 
podarstwach, aby podnieś(? 

!' ro(lukqa ptyt pilśniowych 1es( w Polsce prremyslem 
zupelnie nowym Pierwszy zaklad tego typu uruchomio­
ny został w 195 I r. Zakłady w Nidzie rozpoczęty pracę 

. w grudniu 19!i4 r . 
NA ZDJĘCIU: fragment masz11ny odwadnłtuącej. 

plony (ziemię mamy prze:.. 
ważnie V i VI klasy.) 

Wielu rolników skorzysta­
ło ze wskazówek wykłado­
wcy. Założyliśmy 10 po\etek 
doświadczalnych z kukury­
dzą. 20 rolników ma już ba· 
seniki na gnojówkę, która 
dotąd marnowała się, 10 za· 
łożyło stosy kompostowe. 
Przekonaliśmy się, że gno· 
jówka lub kompost mogą z 
powodzeniem zastąpić na­

dać własną robociznę), o 
zradiofonizowaniu wioski 
(światło elektryczne wieś o­
trzymała przed kilku dnia­
mi), ale o tym Z;łdecydowa6 
już musi Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej w 
Łodzi. 

Zakońcrono trwaj~ce 0<1 6 
lat tmudne prace nad zbiera· 
niem materiału do wykonania 
mapy gleb Polski w skali 
l :300.000. Nowa mapa sklada ć 
się będzie z 28 odc inków. Pier­
wsze z nich, obejmujące część 
terenów Polski, ukażą się już 
w przysi!ym roku. 

wolno odłożyć do akt" • 
Die 

wozy sztuczne. 
Chcemy i nadal uczyć się. 

Ze szkolenia będą korzystać 
także kobiety. Chcą założyć 
we wsi wzorową hodowlę 
drobiu. Chodzi nam też o 
dokładne nauczenie się, jak 
uprawiać kukurydzę. 

Wszystko to chcemy robić 
we wsi wspólnie. Opieramy 
się na oq~anizacji ZSCh, 
która ma u nas (głównie 
dzięki istnieniu kasy) wyro­
bioną już „markę". Planu· 
jemy teraz zakupić z wspó­
lnych funduszów i składek 
stary budynek do rozbiórki, 
aby uzyskać część materia­
łów na budowę świetlicy, 
przy której postanowiliśmy 
wybudować izbę przyjęć dla 
naszej ' spółdzielni zdrowia. 
Bo rozumiemy, że ciągłe ze­
brania w szkole (chociaż 
kierownik bardzo chętnie 

Chcemy także doprowa­
dzić do tego, aby każdy 
chłop we wsi zbierał chwa­
sty na kompost, aby wszy­
scy gromadzili i wykorzy­
stywali gnojówkę, właści­
wie przechowywali obornik, 
racjonalnie żywili swoje by­
dło itp. Dlatego też chcemy 
s ę uczyć gospodarowania. 
ChcPmy z naszej wsi uczy­
nić wieś wzorową, w której 
żyłoby się lepiej . Chcemy 
bowiem nie tylko całkowi­
cie wykonywać swe obo­
wiązki wobec państwa, ale 
sprzedawać państwu zboże, 
mleko i mięso ponad plan.' 
I chcemy zmusić ziemię, 
aby dawała lepsze plony, 

Wieś nasza uszła przez te 
parę lat spory kawałek na­
przód. Nabieramy teraz roz­
machu. A zaczęło :;ię skro­
mnie - od kasy pożyczko· 
wej. 

Hieronim Powalski 
1..kr•torr koło ZSCh w Knyvvcu. 

gromado Rqb1 eń, pQW lóPi. 

nam izby szkolnej użycza) ..--------------­
nie wychodzą szkole na do­
bre. Budowę świetlicy za­
częlibyśmy już w przyszłym 
roku na wiosnę. 

Polska będzie jednym z nie­
licznych krajów . na świecie 
posiadających mapę gleb w tej 
.skali. Ułatwi ona poważ.nie 
planowapie gospodarcze w po­
szczególnych regionach kraju. 
Stanowić ~qzie również wiel­
ką pomoc dla celów nauko­
wych l szkolnych, a zwłaszcza 
dla studentów uczelni roln i­
czych I wydziałów geologicz­
nych. 

Płony 

naszych pól 
Pracownica b?ygady po­
lowej PGR Poryte-Ja· 
b!oń. Janina Pomatow­
ska. r pięknymi okazami 
bur11ków pastewnych wa-
i:qcymi po 12 kg każdJJ-

Tak zatytułowala:n artykuł , 
zamieszmony na łamach „Gło­
su Robobni~ego" w dniu 30 
września br. W artykule uz­
nal i śmy za wysoce nieslusrz.ne 
ukaranie Ireny Przybylskiej 
zwolnieniem z pracy, stwier­
dzając, że usuni~cie jej z za­
kładu było formą tłumienia 
krytyki. Przybylfka należała 
do iych, którzy głośno wypo­
wiadają swe sądy. Na s.kutek 
jej krytycznych uwag oraz ar· 
tykułu w prasie „majstrowa 
Leokadia Pietrzko została 

ukarana zdjęciem i.e stanowi­
ska, naganq z wpisaniem do 
akt personalnych oraz naga· 
ną partyjną" (cytat z listu 
CZPDz.. z dn. 25 października 

zacj i partyjnej, tow. Suskie- Skąd czerpała tę siłę? !'irzy· 
go, przewodni czącej rady z:;i- bylska omie opiekę partii, 
kładowej, tow. Bukow&kiej. wierzy w jej siłę l sprawle­

br.), 

Doprawdy mami e-nny to do­
kument. Trudno 21razu uwlz­
rzyć, że ludzie, którym par' ia 
powierzyła odpowiedzi alne 
stanowiska, którym zaufali 
członkowie partii i załoga, 
zajmą solidarnie postawę biu­
rokratów. Zoijanizowall oni 
,sąd nad cz.lowiekiem. 

Przebieg owej rozmowy po­
dajemy dziś pod sąd opinii 
pubhz.nej. Chcemy w ten 
sposób zdemaskować nowe 
formy tłum i enia krytyki, no­
szące cechy „przyjacielskiej 
rozmowy". 

Dyr. Goss pyta, jak „po<l­
Uznając decyzję dyrekcjl co sądna" ocenia s.woją dawną 

do zwolnienia Przybylskiej za postawę wobec zakładów 

I niesłus.z.ną l krz:ywdzącą, re-
dakcja pos-tawila w artykule (Przybyls.lrn opuściła jeden 

. dzień pracy I 7.a to powinna I nast ępujący wniosek: „Irena ponieść karę, ale wyko!"lysta-
Przybyl:ka powinna powró- no to jako pretekst do jej 
cić do swego z.a-kładu". Irena zwolni en I 1). Tow. Bukow:.ka 
Przybylska wróci~a do zakła-
du (dyrekcja zawiadomiła o poucza Przybyl~ką, że jako 

mąż zaufania powinna była 
tym CZPDz. pi<;mem z dn. 17 świ ecić przyklac\em. Sekre­
października br., a ten z kolet tarz, tow. Szczepaniak po-
redakcję). twi"rdza zdanie tow Bukow-

Sprawy Ireny Przybyl~kieJ 9ki ?j. Rzuca przy tym taką 
nie wolno jednak odłożyć do uwagę: „Skoro Przybylskiej 
akt. Sprawa b.)"!la.imniej nie s,kreślamy "Wmę, przyjmując 
jest zakończona. Nie chodizilo ją do zakładu, to ch~·ba wo­
bowiem tylko o przyjęci~ lre- bee majs·trowej Pietrzko nale­
nv Przybyls-kiej do zakładu. ży tak samo postąpić, pniyj­
W artykule pi<mliśmy „uchy. mując z powrotem na i;tano­
lente de~?JZił o zwolnieniu nie wisko majstra cewiarni. Co 
mote nastąpić w tr11bie admi- sądzicie o tym Pnybyls.ka7" 
ni•rracvinym Niezbędna jest - pyta tow. Szczepaniak. 
glęhnlra, S?~zera anali?a b!Pd!I z kolei pyta znów dyr. 
popełnionego u•obec Ireny GQ<.S: czy ;<koro Przybylska 
P•zl)f>ylskiej Sprawledliwa zos.tariie przyj ęta do zakładu. 
pn .~tawa dł!'· Gossa wobec h~.rie mhla o<lwagę pl'Zyjść 
niej podriiesie zaróu·no auto- do d kl · k yre or~ ze swo1m1 ry· 
niter orgnnizar.ji partuinej, tycznymi uwag[łmi? 
;ak d11rektora zakładu, 
wtmote zar<farile zalogi do Kierownik per&óna lny, tow. 

dli wość. Chce wstąpić do tej 
pa.r tii. 

A oto zakoflezenh protoko­
łu z „wychowawczej rozmo­
wy". Dyrekt.Qr Goss podm­
mowując wYoPOWi~zi, U1'Jllaje, 
że okres pracy ob, Przybyl­
skiej w innych zakladach 
moi.na potraktować ja·~o karę 
wYsk.arczającą i decyduje się 
przyjąć Przybylską do za­
kładów". 

W ten oto sposób kolektyw 
kierowniczy ZPin. Im. Woj. 
ska Polskiego :r.deklarował się 
jako tłumic-iel krytyki W ten 
oto spoeób odpowiedział na 
krytykę prasową. 

W liście CZPDz. z dnia 25 
października br. czytamy: 
„Zdaniem Centratnego Za-rzq­
du, zwolnienie ob. Przybyl· 
sl>iej z pracy byio pozbawiO­
ne jakichkolwiek podstaw. Po 
ukazaniu się art11ku!11 w „Glo­
sie Robotniczym" aktyw ZPDz 
im. Wojska Polskiego ponow­
nie 1'0zpatrzut sprawę i zgo­
d?il się z opiniq zawartą w 
artykule", 

By!a to jed'!1ak tylko formalna 
zgoda. Kierc>wnictwo zakładu 
:i;ajęlo blurokratycme stano­
wi~ko wobec czlowieka, Ze• 
tranie pod.stawowej organiza­
cji partyjnej J)CJWinno usto­
sunkować się do tego faktu. 

Sprawa Przybylskiej nasl\lwa 
Wam niewątpliwie wiele po. 
dobnych, mających miejsce w 
waszych zakładach I Instytu­
cjach. 

Nie wolno nam przyją~ tyl· 
ko formalnego uznan ia opinii 
zawartej w krytyce praoowej. 
Kon ie=e jes.t rzeczywis-te 
uznan ie, prawdziwie partyjny 
stosunek do 1113J, Dlatego 
sprawy Ireny Przybylskiej nie 
wolno jeszcz~ od loiyć do akt, 

Coraz poważniej myślimy 
także o wspólne.i samopomo­
cowe.i młocarni z motorem. 
Widzę już jak niektórzy 
czytelnicy uśmiechają się 
z niedowierzaniem. - Z mo­
tyką na słońce ci zapaleńcy 
z Krzywca się porywają. 
Chcę powiedzieć, że my .ie­
dnak ten projekt zrealizuje­
my. Mamy trochę grosza w 
kasie, trochę „na pożycz­
kach", jest wspólne ziarno z 
odłogów - z gołymi rękami 
więc nie zaczniemy. A jak 
walne zebranie zadecyduje, 
to myślę, ie brakującą część 
pieniędzy uzyskamy ze skła­
dek, Gdyby każ.dy członek 
wpłacił 200 zł , to już mieli­
by my pon11d 6.000 zł. Tak 
więc spółka maszynowa, któ· 
rej zalążkiem ma być nasz 
agregat mlocarniany ma 
podstawy istnienia i roz­

lcierowrrtctwa" . Kalabińska, wątpi, czy Pny­
byJs.ka okaże zaufanie dyrek-

Niestety, prz:yjęcle treny torowi . stwierdzając, że wte- _ 
Przybvl9kieJ nastąpiło w try- dy dopiero w'kazywała orui na 
bie biurokratycznym. w try- bl~v. gdy poczuła : i~ po­
bie obcym idei naszej partii, krzywdzona Jednocześnie kie-

HALINA żl!ZKA 

Fakty i uwagi 

woju. 
Dużo się mówi u nes o­

statnio o wybrukowaniu ! 
drogi przez wieś (chcemy 1 

CHCECIE pisać o grupie par­
tyjnej? Proszę bardzo, wy­

Mr macie duży; jest ich u nas 
pięćdz: iesiąt jeden - tow. Korne­
lia Pawłowska, I sekretarz pod­
stawowej organizacji w ł:..ódzk;ch 
Zakładach Przemysłu Odzleżowe­
go Im. M. Fornalskiej, uśmiecha 
się nle bez dumy. - Wet.my cho· 
ciażby dzienną zmianę. Ot, na 
przykład w dz;iale blellźnianym 
pracuje grupa tow. Genowefy Mi­
chalskiej, w dziale„. 

- Czy można przerwać na chwi­
lę? - z pyta.niem tym zwróciła 
się do sekretarz.a jedna z trzech 
kobiet, które wes:i:ły w tym mo­
mencie do pokoju. 

- A proszę, proozęl O wilku 
mowa, a wilk tu. Cóż powiecie, to­
warzyszko Michalska? 

Mamy w ręku dokument, rowniczka kfldr pyta, czy 
pl •any przez klt'rown\ 0 zk1: l~tolni~ Prryhvl. ka wyraiAla 
kadr ZPDz lm Wo.\~ka Pol- chęć ws tąpienla do partit i 
!>k'ego, tow. Kalablń~·ką, w jak się do tego przygotowuje. 
który"l zanotowała ona prze­
pieg rozmowy z lrenij Pr~y­

bylską dyrektora zakładu. 

tow G-O!'sa. I sekrętarza pod· I stawowej organ i ~ari. 1 partyj­
nej, tow Szczepani;ika, 11 se-

1 krelarza pod;1tawowe; organ!-

T!"leba było dużej ~iły mo­
ralnf'j, aby w ogniu takich 
pytnó I uwag zachować sio: i 

godnością. 

Irena Przvbyl&ka okazała 
się mocnym człowiekiem 

z działu biełlfnianeeo LZPO do- stala odnalez~on.a . Widać, że nlil maga wiele wysiłku czasu. 
brze spełnia swe zadania. szczędzono jej słów po drodze; 1 Chłopcem uijęła się państwowa 

O różnorodnych prw.j.awa~h jej teraz też nikt nie ehwllli 1ej za służba zdrowia, byl w up.talu. a 
d21iałalnoścl można by, bez przesa- pogaw~kl w czasie pracy. później w sanatorium ... 
dy - napi~ać książkę Znacznie _ Czy chcesz nosić mi.ano bu- Marla Perdek często rozmawia-
trudniej przedsU!wić to w jed· mel.antki? ła o tym z tow Kulaw i ńską, a pod 
nym 11rtykule, Pod pióro cisnll się _ Hamujesz roboti;. inni cze- wpływem tych rozmów coraz le-
rótne przykłady, fl!kly I uo:iól- p!ej rozumiała. komu uwdzlęcza 
nienla. Z wielu z nich autor musi kajq.~ • to, że dziecko zna1duje się pod 
zrezygnować, trzeba wybrać przy- - Wstyd! 9lę, Danka!.~ troskliwą opieką . 
kłady najbardziej charaktery- Ostro, ale sero~znie upominały - Dajcie mJ jakąś robotę SPQ• 
styczne. ją towarzyszkL łeczną, niech I ja trochę popr.~cu-

I oto w ten sposób powstaje Tak powtarzało . się kilka razy. ję -- pow'.edzlala kiedyś . Zlecano 
kilka zdawałoby się oderwanych Dziś Bendzlowa nie ma podstaw, jej więc drobne zadania, z których 
od siebie, obrazów. by uskarżać się na brak mat.eriał1,1.. wywiązywała się bez zarzutu. Jn-

J Ili teresowała się wykonaniem planu, 
• • interweniowała; gdy zauważyła 

- Zespół 221 oslągn11I do dził ;-- - Popatrzcie! jakieś braki„. 
lSOO sztuk ponad plan.w Zebrani spojrzeli na stół, gdzie Po kilku miesiącach tow. Kula-

- Zespól 221a równlet prz~ leżało kil.kanaśeie szpulek z nie wińska dala jej do przeczytanie 
kroczył plan o 1500 spodenek.u wyrobionymi kor'lcówkarni nici. małą książeczkę: Statut PZPR 

- Przyszly§my do was z 
mężem zaufania - Michal· 
ska nie kryla swego wzbu· 
rzenia. - żebyście coś pora­
dzili, pompgli... Ta kobleta. 
- tu wskazała na trzecią 
z robotnic - już jedenaście 
lat pracuje w naszej fabryce, 
a ma do dziś ciężkie warunki 
mieszkaniowe. Wprost trud­
no uwierzyć, siedem osób 
mieszka w izbie, w której 
mieści się zaledwie jedno 
łóżko.„ Złożyła podanie do 

, .................... - .... , ................ , .................... ,„,„,„,„,_..,.,..,.,..,.,,„,„, ..... ,„ •• „,„,„,..,.,..,.,,__. Potem rozmawiała z nią na 
• _ temat wstąpienia do partii 

Z ZYCIA PARTII 

JEDNA z PIĘĆDZIESIĘCIU 
tow. Michalska. 19 patdzier­
mka br. Maria Perdek zosta­
ła kandydatem Polfikiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej. 

* * * Jakże wiele mówią te 
przykłady. Smlalo można by 
zostawić Je bez komentarzy. 
Swiadczą bowiem one o sze­
rokim zakresie zaintereso­
wań grupy partyjnej w dzia­
le bieliźnianym LZPO. A 

rady zakładowej, ale dziś jej ktoś 
odpowiedział, że mieszkania w 
tym roku nie dostanie.„ Przecież 
to bezduszność! Czy naprawdę nie 
da się nic zrobić? 

- Trzeba pomóc - tow. Paw­
łowska znała podanie Emilii Piet­
rzak, znała jej warunki. 

Natychmiastowa konsultacja z 
przewodniczącą rady zakładowej 
wyiaśniła sytuację: Ten „ktoś", 
kto udz ielał i.nfonnacji, wprowa­
dził ob. Pietrzak w btąd, kom isja 
postanowiła rozpatrzyć jej podanie 
w pierw&ej koJejnoścl, gdy tylko 
nadejdą przydziały mies.zk~. A 
są one przewidzJiane jeszcze w bie­
ż11cym roku.„ 

- Dziękuję wam, towarzysz:e, 
dziękuję. Choć Jestem bezpartyj­
na, wieclz1.ałam, że part1.a mi po­
może. Czlowickow1 jakoś lżeJ. gd_y 
wie, że ktoś się nim mte1esu;e, 
mysl.J o Jego kłopota<:h ..• .. • ... 

Kiedy bliżej zapoznałem się 
z pracą gt upy party in ej z dzialu 
b 1ellżmanego L:C.PU, k;erowanej 
przez tow. Michalską, przekona­
łem się, że troska o ludz;i, o wa­
runki bytowe i socjalne współto­
warzyszy pracy JeoL tylko Jednym 
z problcmow, którymi żyje ona na 
cod z.eń. 

Nie ma w tym nic dziwnego. 
W grupie bowiem, która skhula 
się z towarzyszy związanych ze so­
bą więzią produkcyjną, powinna 
skupiać się pudsta wowa część pra­
cy partyjnej. $miało zaś moina 
powied:illeć, te e;rupa party in.a 

- Zespół 224 pt"acuje na J>(XZet. 
przyszłego miesiąca.„ 

- Zespół 225 ma zalegloś<:I. Je­
dną z przyczyn je6t brak stałej 
prasowaczki ..• 

- A w zespole 223a - 'es1.CZ9 
gorsza sytua-cja. Od dłuższego cz.a. 
su chorują dwie s.zwaC1.lki, co przy 
taśmowym systemie pracy ba.r­
dzo utrudnia i hamuje robotę. 
Trzeba temu natychmiaBt Z<ll'a­
dzić.„ 

Po wysluchanlu sprawozdań te• 
wa.rzyszy odpowiedziia.lnych za 
wykonanie zadań produkcyjnych 
w poszczególnych zespołach t po 
dyskusJ,i - grupa partyjna pod-
jęła wnioski: · 

„. dla zespołu 225 trzeba ma­
leźć prasowaczkę. 

„. szwa~zkom z taśmy 223a mu­
szą pomóc koleżanki z innych ze­
społów. 

Za wykonanie tych wn!oskllw 
:>:ostały odpewiedz!aJne: grupowa 
Michalska i k ierowniczka działu 
Cza icińska. 

Kilka dni po zebraniu grupy z.a. 
loga działu bieliźn ianego otrzyma­
ła przyjemną wiadomość: Wszyst­
k ie zespoły realizują swoje plany 
w termin ie. 

n. 
Teodora Bendzel, szwac-zk:i z 

U!śmy 224 , roze .irz.ała się zdziw io­
na: ustał napływ materiału! Po 
chwili w iedziała już iaka jest te­
go przyczyna - Danut.a Kacpal­
ska przy~otowująca dla niej ma­
teri.ał , odeszła ze swego miejsca 
pracy. Mijają c-enne minuty ... 

- Thrnkal Robota CZl'kaf -
Bcndzlowa ,.uderzyła na alann". 

Dwie towarzyszki 1,1dały się na 
poszukiwania. Wkrótce też nie­
zdyscyplino.:vana pracownica :w-

szpulek, które zostały wybrane z 
odpadków po kilku god.zlruj.cb 
dnia roboczego. 

Tym Tazem nie trzeba było dłu­
gich dyskusji, członkowie grupy 
partyjnej wied.Zlieli co do nich na­
leży: samemu przodować i innych 
przekonać. 

- W dz:Lale blell!nlanym .rozeo­
Tzała „walka o nici" - mówi tow. 
Piecyk, cz2onek eczekutywy od­
<imałowej organltl.lacjł parlyjneJ 
nr 3. - Wydaje ona coraz le1>15z1t 
owoce. 

IV. 
Niezbyt malownle7.0 ·to wyrl•da­

lo: fartuchy, kawałki materiału, 
tektury, gazety. Wsz:yatko rozsta­
wione pod rótnym k11tem, na róż­
nej wysokości - aby uchroni~ s.a­
lę przed promieniami słonecz­
nymL 
. Raz po .raz coś się obsuw.alo, • 
ciekawy prom ień wglądał przez 
lukę, igrał po n iklowanych czi:­
ściach maszyn, raził szwaczki w 
oczy . 

- Czy nikt nie ialnteresewał 
się uciążliwym! warunkami pracy 
szwaczek? Może BHP?„. 

- Nie, refe-rent BHP pracow~ł 
w innym pomieszczeniu, do działµ 
bieliźn i anego zaglądał rzadko„ 

Ale w d7.il!le tym pracuje grupa 
partyjna, która przypomniała re­
fe ren towi o jego obowiązkach . I 
o!o tektury, fartuchy oraz gazety 
zastąpiono w końcu ochronnymi 
firankami. 

v. 
Zaczęło się od ro7.mów na te­

mat dziecka. 9-letni synek szwacz­
ki Marii Perdok ciężko zachoro­
wał. Leczenie eruźlicy kośc1 wy-

przecież nie wYCzerpują wszyst­
kich problemów, jakimi grupa ta 
iyje, nie oddają też I nle mogą od­
dać całokształtu jej pracy. 

Można by jeszcze pisać o lnlc,o­
waniu zobowiązań produkcyjnych, 
o przydziale l kontralt wykctnania 
zadań, o walce z brakoróbstwem. 
trosce wszystkich członków grupy 
o wzrost kwalifikacji zawodowych 
swych współtowarzy~iek pracy I o 
wi-elu innych sprawach. 

Przy wszystkim tym należałoby 
podkreUać cłębokl, · 1erdec1n7 st.o-
1ttn11k do ludzi, 

A wynilk! takiej pracy grupy? 
Oto niektóre z nich: wykonywanie 
mieslęeznych planów produkcyj­
nych z nadwyżką, stały wi.rost dy­
scypliny pracy, atmosfera WE'C.'Y• 
dowanej walki z br.;ikoróbstwem, 
obniżka kosztów własnych. a prze­
de wszystkim w1rost zaufania 
bezpartyjnych do partii, do tnwa­
r1yuy, którwy uwsze chi:tnle siu· 
łlł rad11. l pomocą. Nie ma po pro­
stu sprawy, która by nie Intereso­
wała grupy partyjnej, nic w dzia­
le bieliźn ianym nie dzieje się bez 
jej udziału, a przeciwnie wszvst­
kie prace podejmowane i pro-,.va• 
dzone są pod jej politycznym kie­
rownictwem. 

Nie twierdzę, że towanysze z 
diiia lu biel iźnianego nie popelma­
ją w swej pracy błędów, ale je­
stem pewien, że potrafią je usu­
nąć. Jest to 1eszcze jedna przy­
czyna, dla której warto doświad­
czen;a tej grupy spopularyzować 
w LZPO. I nie tylko w ŁZPO. 

JANUSZ KRAJEWSKI 

Zadry· 
Ob. Sl'.ymańskl, kierownik 

d!inlu BHP Zakładów !m. 
flanki Sawicki.ej, nie zdołai 
zaskarbić sobie sympatii za• 
lofli. Kiedy więc na Q.•tatniej 
konferencji partyjno - ekono• 
mic:mej pad!o wieLe ost?ych, 
krytycznych uwag przeciwko 
jaskrawym zaniedbaniom bez­
pieczeństwa i higieny pracy, 
ni2którz11 towarzysze rnówm 
z satysfakcją; - Ah1 się do­
sta!o „behapowcowi!" 

Towarzysze ci Widocznie nie 
tt"ozurnłeli, ie „dosta!o się" 

nte tylko ob. S211mańsldemu, 
nie rów n leż radzie zak!ado­
wej, a tak;i:e .• organl~acjl par­
tyjnej JeAH bowiem robotni· 
ce skręcalni z oburzeniem 
mówiły o . brudzie, kurzu ł 
braku wentylacji, o niedosta­
tecznej ilości ściereczek, które 
dlatego są stale mokre, jeśli 
mówily o kotłach na kawę. 
poobijanycli t ustawionych w 
tak brudnym kqcłe, że aż nie. 
przyjemnie na.pić Się takiej 
kawy - to krytvlcowaly nie 
tylko ob. Szymańskiego, od· 
powiedzialnego zr; taki stan, 
ale także wszystkich towarzy. 
azy, którzy codziennie patrzy­
li na to i nie zatroszczylł 
się o• zllkwldowan!e tych za­
nledbań, z których W\ele tna~ 
na usunqć „od ręki". 

Skąd lię bierze u nas ta7cl 
brak wraź!\woścl na bo!qczkł 
- drobne na pozór, ale prze„ 
cid dokuczliwe Jak za.dra, 
Skąd się !>terze · to, że tak wie-o 
lu nasz11ch towarzyęzy, ofiaf"4 
nie walczących o każdy metr • 
tknniny i najmniejszy sk?«M 
wek przędzy, jednoczefale z 
obojętno§ciq p?zechod?i obole 
spraw, któ?t wprawdzie z 
produk.cjq nie maiii bezpo­
lreditiego zwlqiku, ·q,le które 
potrzebne sq, w MSZl/m źy. 
cłu, Jak ..• oatrii kam111c w bu· 
cie wędrowcci. 

Prucid wv1ta!'ez1,1 zadać 
iobie p11tam.le: w imię czego 
walczymy o leJ)!ze wv niki na­
szej pracy? Czy dla samej 
produkcji1 Nie, nasza Pl'°'" 
du keja s!uży cz Iowie kowi & 
zaspokajaniu jego potrzeb, 
twony warunki dla coraz do• 
1tatniej.nego tycia. Ce!em na„ 
szego trudu jest lepsze, azczę­
śliwsze życie czlowleka. l 
walka o takle ~ycie - to 
glówne zadanie partit i śwlę„ 
t11 obowiqzek każdego je; 
ezlonka. 

A tle:i: ?at11 w nasZ1/m tycia 
tkwi, jak zadra i ten kttrz nci 
M!i, i obity kocio! na knwę, ł 
wiele innych spraw, nieraz 
drobnych, lecz zawsze dokucz­
liwych. Czy tak trudno usu• 
nqć te z11dry? I czy trzeba 
wielkiej mądrości politycznej, 
aby zrozumieć, że bez zadrv 
pracuje si~ lepiej? 

JAGt 
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Przykra niespodzianka w Pradze Tabela 
I ligi 

CWKS (W,J 22 28:16 '8:21 
Stal (S.) 22 27:17 30:16 

MECZ 
zawiedzionych 

Bokserzy polscy 
Gwardia (W.) 22 25:19 38:30 
Lechia (Gd.) 22 23:21 J!ł: 15 
Ruch ech.) 21 23:19 31:25 

• przegry'WaJq z CSR 8:12 
Garbarnia 22 23:21 36:31 
Wisła 21 22:20 26:26 
Włókniarz (Ł.) 22 21:23 2'/:37 
Kolejarz (P.) 22 19:25 2~:35 
Gwardia (Bg.) 22 19:26 JR:26 
Polonia (B.J 22 17:27 23:36 

NADZIEI 

~~~~i~~~~~ Po słabej grze CWKS zremisował ze Stalą 1:1 
~::::~s~;~1~:~z;~~~z:!q;~~~ Mistrzem Polski została drużyna wojskowych 

Tego slę nikt nie spodzte­
wat. Polska uległa Cze­

chosłowacji na ringu w Pra­
dze 8:12. Jest to w dużej mie­
rze zasługa arbitra czechosło-
wackiego Panznera i austriac­
kiego Jonasa. Tylko dlięki ich 
niefortunnym werdyktom u­
znani zostali za poko'llanych 
Pietr.zykowski i Grzelak, a 
tym samym straciliśmy 4 
punkty. które dałyby nam 
pełne zwycięstwo. Szczegoł-

dal! sędziowie w walce Pie­
trzykowskiego z Koutoym. 
Polak miał przez cały czas 
spotkania wyraźną przewagę. 
Nawet jedno ostrzeżenie nie 
mogło zniwelować jego d'lść 
wysokiej przewagi punktowej. 
Ale cóż. Stalo się. W świat 
pójdzie wynik. który dla opi­
nii sportowej jest wielkim za­
skoczeniem. 

Czesi przygotowali się do 
tego spotkania bardzo stardn­
nie. Przesz! i oni trzytygodn i o­
wy obóz przygotowawczy, któ­
ry pozwolił im uzyskać ;~k 
najwyższą formę. Toteż Pola­
cy prawie we w>zystkich wal­
kach mu>ieli dać z siebie ma­
ksimum wysiłku. 

grywajq l;c-me 1pol~onlo to11cny,:lr:ie. 
Wczoraj gołcill u siebie 1espół Ił.ligo-- ------­
wego AKS (Chon6w). Spotka n:e to ta· ' i 
•a-ńc1yło się twyci"stwem gospodonv (N " I ł k 
w stosunk11 1.0 (1:0). SukcH A·klcsowe-1 0$Z Speqa ny wys anni 
po Starlu jełł tron cennioisry, ie AKS 
WYltqpll w IWJ'l'l'I normal"fm ligowym I ' ł I f • s ) 
składzie • Katmorski.,,, Wieczorkiem. I ee onu1e z Jsnowca 
krcrw1ane..-. I S~nypcem na crełe. lee- i 
1rej technice gości Start 01eciwsta.·~ i ł ł - -- ·- --­
~ulq ambłtj4 ł wielkq wołtt twyc:ię..,. 1 
twa. lodyiq bramk~ dl<i storlu zdobył I () ó rnno otworzono bramy walki. Nastroje niedwuznacz­
lryllia. W druhnie goś:I ,,.,.,.;1n11 ,·. i boiska sosnowieck :ei:o 1 nie określały Stal jako fawo­
Wle:zorek, Olu6wko i Sk„rpiec, a u I w kilkanaście minut późn ; e1 ryta. Przebieg walki potw:er-
gospo:fany najleQlei rogrc!i bto:m• ; bł, k "0 + · • b • · 
korz B1ela, $wiiclok 1 ~owe•ciyk Sę- • .s O <- ,ys1ęcy oso wypeł- dlił W puło1v1e tylko le na-
d1lował Bode,..kl rNleruu.6w). . i nilo widownię. Sosnowiec I dzieje. lsl<Jtnie. Stal była bar-

Wldt6w ponad 1.000. 1 Sląsk oczek iwały wielkiej dzo bliska dokonania naiw.ek· 
--·-----·-"-·-· szei sensacj< tegorocznych mi-

p I 
strzostw. Ale cały mec1 stał 

nri liqowymi kos7.ami Sil: w!aśrlwie iedoym wielkim 
roz~zarowa.nlem. 

Wł . k . s . I a· 3 80 I CWKS byt d<1lekj od formy, O nlarz - par a .• I; iakieJ rnamv prawo wym;igać 
od mistrza Polski. Zaprezento-

I wał swe przeciętne walory Je. 

' nie krzywdzące orzeczenie wy-

Najlepiej z polskiei dziesiąt­
ki spisał się Walasek w poje· 
dynku z Vltovcem w wad1.e 
lekkośredniej. Byla to najł~d­
niejsza walka dnia. Walasek 
to betsµrzecznie wielki talent. 
który ma jesicze przed sohą 
wielkie możliwości rozwojo­
we. W walce z Vitovcem. Wa­
lasek pokaza1 dość bogaty re­
perł.uar ciosów i zachwycił 
wszystkich swoim stylem o­
(ensywnym. Sporadyczni! ataki 
Czechosłowaka Walasek umie­
jętnie stopował lewymi pro­
stymi. Wygrał w sposób nie 
podlegający najmniejszej dy­
skusj L 

Obok Walaska najlepszym z 

Sparta z właściwym sobie a- ne zagrania Włókniarza przy go trener Szteiner w obawie o 
~imuszem rozpoczęła pojedy- szczelnej l zdecydowaneJ o- J pora10kę zastosował doprowa­
nek z lokalnym rywalem i po bronie przeciwnika z rei:rnty dzony do przesadv sys tem 
kilku błyskawicznych akc.jach kończyły się niepowodzeniem. defensywny Nie mn:ej niż 
zdobyła 14-punktową przewa- Taka sytuacja istniała do 8 p-łkarzy wo1skowych po­
gę, To wystarczyło by w dal- chwili. kiedy do gry włączył świeciło ~:e wylącznie prawie 

M1.•tr<uslwu f'otskr "" ruk l'J~S zr:fonulu dr1<ży1111 CWKS 1W wa) Od lewe1: P1eda, Sz11•11- Polaków, mimo przegranej, 
kowiak, Kempny, Slaboszewski, Mashell1 WtJtniak, Str111kalski, Kowal, Pohl, Cechelik był Pietrzykowski, który w 

szym ciągu kontynuować wal- się utalentowany pilkarz, a! obron·e wla~ne.t bramki 11zia- Stal zaskoczyła przeciwnika 
kę bez cienia zdenerwowania, równocześnie doskonały ko- I Io s!ę to zw!aszc7.a w dru~ie! ~mialym aLaJciem. przeprowa­
co niestety, wyraźnie uwidocz- szykarz Jąńczyk. Jego dry- I połowie rr:et'zll l;1edy CWKS dzonym bez.zwłocznie po 
niło się w ~zeregach byłego bling, a w decydującej mierze t miEI jeden tylko Już cel - u- Rwizdku sędliego l w 30 iek. 
mistrza Polski. Stąd chaotycz- strzały z półdystansu były I trzymać wynik remlso\\'Y. 

I 
~prost zadziwiające Z niespo-1 Stal n:e k~wta sie -Owa razy po rozpoczęciu gry prowadLJ!a 

• JJ f1'qa bo'·serska zytą energią umie.tętnie dyry- • nammviać do rozwin•ecta 
1 

O • n I i I CWKS odpow;edział na to gowa o ensywnymi zagr-yw- gwałtowne\ ofensvwy 1 przez 

N
• • kf.f!Jl I w decydujące.i mierze, li trzy kwadrnn~e 7.sciekle sztur- kilku ostrymi natarciami. w 

le Powiodło Sl"ę I zm1e01ł smutne dla swego ze- mowaln. W.tej razie walka wyniku których w 13 min. 
spotu łos.y meczu. ! miała zgola lf'dnostronny ••ha- Brychcy wyrównał. Na tym · ' • Wł'k · I .Nadz1eie na wyrównanie •

1 
rakter. Sosnowiczanie pnesia- skończyło się wszystko, co 

p1ęsc1arzom O marza niekorzystneg? stosunku P.unk- dywaif stale na połowie prze- mo~lo być Interesujące. 

W 
. I towego, z ~rnuty na mmute ciwnll;a, a na ilnll pola kar- Wojskowi ubezpieczywszy 

we rocław1u rosły? a n~ kilka chwil przed nego doehodzlło raz po raz do swą bramkę posiłkami z na-

1 
zakonczemem tej mteresuiąceJ zamieszania 1 bezpośrednich padu, nic bardzo kwap.li się. a 

W kolejnym meczu pięściar-
1 

walki przybrały one r<!alne utarczek. szc.zerze mówiąc unikali wręcz 
l!lkim 0 mistrzostwo Il ligi bok· I kształty. otwartej walki. Mieli zaledwie 
serskiej łódzki Włókniarz waJ-, Przy wspaniałym finiszu Marct>ll Strzykalskl stal •lę kilka przebłysków, aby poka-
cz.yl ze Stalą we Wrocławiu, i Włókniarze nie tylko wyrów- u.wodnikiem. ktt'lry uchroni! zać swą klasę. 1ednakże wy­
gdz.ie prregrał 4:16. Wyniki po- j nują, ale dzięki skutecznemu strategl~znv plan s~ego lre- strzega!i się do tego stopnia 
r,zczególnych 'ł>'.alk prze&~wia-1 raidowl młodziutkiego Orąz- nera przed kompr~milacJą, a wszelkiego ryzyka, iż nie zda­
ją się na.stępuiąco (n.a pierw- czyka, uzyskują prowadzenie CWKS przed porazką. Mi.al on rzalo się, aby atakowali w 
r;zym miejscu pięściarze StaLl: różnicą Jednego pkt. Atmosfe- Jeden z największych dni swo- większej niż tn;yosoboweJ 
Stupecki prwgral z Anielakiem, ra jest bardzo napięta zarów- 1 jej kariery. Jak o stalo"'.ą lar- grupie. Nie mogło to przynieść 
ra~ zrem1BOwal z Kargierem, r.o na widowni, jak i na boi-1 czę rozbiiały się o Strzy:<;al- powodzenia. St.al była zdeto• 

15
::.f"e;,ko Pa']ci~on,!~gr:;e~a;i~~~: sku.

1 
Każda piłka. dec~duje o skiego wszystkie ataki gospo- nowana ! najwidoczniej w ta­

giem Jackowia>i wypunktował os!a.ecznym zwycięstwie. Bar- darzy. Na palcach Jednej ~ękl kiej postawie CWKS oczekf­
Cicb~ra, Sawicki zwycięży! przez dzie:i rutynewany zespól Włók- można policzyć · kontrataki wala jakiejś zasadzki. Oo 45 
tko w n rund.z.ie Tomaszewskie- n1a1za. nie pozwala na znlwe- wo1skowych. Powstawały one minuty walka miała charakter 

I Brychc11 wadze średniej spotka! się z 
statyczny, byla pozbaw:ona Koutnym. 
rozmachu t szvbkośc~ N t d• h W pierwszej rundzie Polak 

Przehie~ meczu był zasko- a S a 1onac trzyma przeciwnika na dy-
czen Iem dla ekspertów wt. stans, dobrze kontruje 1 parę 
dzowie odczuli pot!w6j01e 1!0- •• r1"n111ach Europy raLy wypuszcza . swe. sławne 
rzkl żal· 7..awód sprawił CWKS 6 bomby z praweJ ręki. Pr:ie-
f nle spełnione ~ostały na- waga punktowa po stronie 
dzie1e. związane 7.e St.Ri°ą No- WCZ?raJ rm•irrano klik!' ml.o:- Polaka. 

dzypao•1wowyc:h spotkan p1ł-1 Od początku drugiego star-
wokreowany mistrz Polski O• karsltlch. ~ któryrh uzyskano . . . . 
trzymał z rąk przedstawit'lełl nulępuJąrl' wynikł: c1a Ptetrzykowsk1 wzmacnia 
SPN GKKF okaMły puchar W Rerlinll re1>r<"Zenta•Ja NRO I tempo. Jego lewe proste pod­
Stlllowcv pucharu przeznaczo· pokonała Rulurię 1:0, • w me-; budowane prawymi sterpowy­
nel(o dl.a wicemistrui w ogóle czu druKJrb drutyn tych pań•tw ml często dochodzą do celu. 
nie odebrRlL Zeszli wcześniej roo.egTanym w Sorii u7 y•kano I ta runda oależy wyraźnie 
z boiska wynik nlP l'0'1.11tr-inntę1~ 1:1. do niego. 

SKł,ADY ORU
"'YN W Lizbonie Portugalta pne- Początek trzeciej. Piekielny 
L. • irrala u SzwrrJ~ !:6. . . 

Stal: Dziurowie?.. Masłoń tirow" drużyny radzll'•·klP cios P1eŁrzykowsk1~go o mało 
Mus1.at. Jochemczyk Szym· I Dynamo (l\to•kwaJ I Tor111>do nie rzuc.a na deski Koutnego. 
cz.ak, Pocwa I. Kraiewski Ma· IM0<.kwaJ • .,.,„irrah dwa •P<>- Po chwilowym kryzysie Cze­
icwsk· U:t.n;iń!kl. Krężel Po- •ka.n1a ml~d•ynarodowP. Dyo1a- choslowak rzuca się do pal­
cwa 11r, !Głowacki). mo wfirrało & reprez<'niada townego ataku, chcąl· za 

LuksrrohurgR R:O. a Torprdo w wszelką cenę odrobić stratę 
CWKS: SzymkoWiak. Ma~- Razyl~I pokonalo drutync uwaJ- punktową. Pletr:zykowsk! co-

helli, Grzybowski. Wożniak rar•k~ - Rat.ei S:l. k J . k 1 b · 1 · t b 
Strzykalski. Plcda Kowal W Bukarl'f<lA'ie roupano mię- o wte s a nie n1e~o rze -
Brychcy, Kempny Pohl, Ce- d"lynarodówy mrcz pię~rlal"'iki n!e dopuszcza do :zwarc. Run-

i pomiędzy rPpreuntarJ~ zs da wyrównana. 
chelik, !Siekiera) Sędziowa Gwardla a nimuń•klm flvnamo. Byliśmy całkowicie pneko-
1''ronczyk z Tarnowa Spotkul" to r.akoó<'"lyło ~ę nanl, że zwycięzcą ogłoszony 

W. ZACRAR. rn·yofeslwem Rumunów lł:t. zostanie Pietrzykowski Tym-
czasem, Jak grom :z jasnego go, Z..ukasiewicz zdobyl punk- !owanie tak c1ęzko wypraco- z inicjatywy Kempnego lub 

ty walk.:>werem, Krupiński 11 wanej przewagi i ostateczoie Brychcego. Próbował się do 1 
uoousowal z Ceranem, a Kru- wygrywa 8~:80 (30:40). nich włączyć Pohl. ale ani ra- N ł d • piński I wygrał z. _Cyranem. ~la z~yc1ęzców punkf:( zdo- zu z Ich strony nie powstało! OWY trener eqzaffitnUle IT\ Q Zleż: 
Wreszcie w wadze c1ęzkiej Ma- byh Janczyk - 23, Mac1ciew- najmniej~7e zal(ro7.enie. Do- ----=------------------·--------

nieba dal się słyszeć głos spi­
kera, k t.óry oznajmił porażkę 
Polaka. 

Tak samo niesprawiedliwy 

był wymk walki Grzelaka z 
Tormą w wadze pólcięi;kiej. 
Pojedynek stał na dobrym po­
ziomie. Grzelak nie dal stę 
wyprowadzić z równowagi 
różnym sztuczkom stosowa­
nym przez Termę, walczył 
spokojnie. górował nad prze­
ciwnikiem szybkością i cel­
nieiszym1 uderzeniami. Szcze­
gólnie pod koniec trzeciej 
rundy, kiedy Torma opada z 
sil, Grzelak zdobywa mini­
malną przewagę, która winna 
mu byta przynieść zwycię­
stwo. Stalo się jednak od­
wrotnie. 

W pozosłałycb walkach padly 
na•lępuj4ce wynikł (Polacv na 
p\erws1.)'rn mtefscu); 

W muszel Liedłke prl'gral i•d· 
noqlośnle t Maidlochem rołak 
w~lrivl bardzo ambitnie Dal i 
siebie. co móQł. ale to było •• 
malo. bv pokonać •tarc~o wvt•· 
.ucta nnqu - Matdlocha 

W ko11uclel Muraw•k· pokona! 
młodtgo · .... ~kaes przez 11o'k'1Ul. Jut 
no początku dni11i•I run<' •1lny 
clo• Murawskleqo po.via C•echo· 
1łowaka na deski I zoslale on WY• 
llc1onv 

W piórkowe!. Soc1ewlńskl. poml· 
mo te mlal zdecvdowanłl prtf'Wa· 
Qę. prz.eprał 'l Tomeckiem prre:& 
tico Sor1ewłńs~ł doinał rozcięcia 
luku brwiowego. 

W łelcklel Nledtwl•dtl<1 walct'Ył 
prawdzl" ponitel swołcb motll­

woścl. jednak wvoral r1ecvdowa­
nle na punktv r Goldem 

W łekkopó'średn•el J. Plń•kł SIO· 
czvł slabv pofedvnek i lvanusem. 
Zwvcletvł na punk1v Czechosło­
wak. 

Do newneqo stoonla tawód spr•• 
wił Oroqon. Wprawdzie swof'I 
walkę i Kt1sa\em rozs\rivnną! oa 
swoja korzvść ale od dwukrotne­
qo mistrza Europv. rnamv prawo 
wvmaqat boksu w o wiele IAp• 
aivm wvdantu. 

W cletklel Mańka wlotvl do 
wolkl duto serca. ale musiał o•HĆ 
wvtność Netułl.t. 

urua łódzka korzystając z wol­
nego t.erminu urządziła turn,ej 
cr;t.erech drużyn żeńskich: Wlói<.­
niarza (Żyrardów), Startu (Lódź:), 
AZS (l'..ódźJ oraz Unii (!..ódz). 
Jedvnie dwie drużyny - Unia 
(l'..ódżl 1 Włókniarz (Żyrardów) 
reprezentowały pol.iom s:odny 
klasy wydzielonej. natomiast 
iódz.kl Slart, który niedawno 
awansował do ligi WYpadJ sla• 
bo. 

Najlepszą zawodnlczk11 turnle­
J1• była JaRińska z Włókniarza. 
Dość dobrze prezentowała .się 
Unia, zwJaszcza nowopozyskana 
ze Sparty łódzkiej Chrzanow­
ska. Hofmoltl i Grochowska re­
prezentowaly wyi.sr.y l'Oziom od 
poZ06tałych zawodniczek. 

W decydującym spotkaruu fi· 
nalowym Unia wy~rala z Włók• 
niarzem 3:1 (15:1, 15:4, 4:15. 15:5). 
O trze<'ie miejsce Start lódr.ld 
pokonał AZS po bardzo słabej 
~ne 3:0 (15:8. 15:6, 15: I !J. Jarz pokonał Gampego. ski - 16, Jablońskl - )2. ! piero ~ 5 minut przed koń-

W poZ<J6tal.ych meczach pa- Skrzecz~owskt - li, Wojc1e- cem zawodów Dziurowicz ma­
dly następuiące wyni~1: Stał chows~1 I Kaczmarek po 6, Jazi slę w niebezpieczeństwie. W towarzyskim meczu 

Garbarnia pokonała Włókniarza 3:2 (1:1) 

.• „„„„„„„„„„„„„„.„„„. 
(Mielec) - Concordia (P1otrków1 Kwapisz - 7, Drążczyk - 2. sł I s· to WÓWCUIS kiedy 
16:4, Cracovia Budowlani Dla Sparty: Szczeciński a 0 ię . ' I _ 
(Warszawa) 5·15 Gwardia co~ 28 Zad · 19 Ch . 1 Strzykalski ze znacznej ode 

• • ~„ , rozny - , mie ew- ś · k 1 t 1 le) - CWKS (Bydgoozcz) 9:11, ski _ 10 Szmidt _ 12 Cl _ gło Cl ~gze wowa rzu wo ny 
Budowlani (Poznań) - Stal (La- nowski .:_ 6 Bre"tk • r 1rza4 i strzel!! w słupek. Poza tym 
będy) 14:6 oraz Brda (Byd- Ploszewskl ....:. 1 

1 op - • niepodzielnie dominowała 
f~~z) ~ Wlóknlarz (Kalisz) ~ozostale wy~lk!: AZS (To- Stal 

w tabeli grupy 1 prO'.ovadzi i run) - Polonia (W-wa) 70:78, Na pewno gospodarzom w 
Wczoraj 1padl plerw1zy tnłeg, 

który można traktować jako ak· 
tuainy 1yanal do przeniesienia 
trenln11ów pilkarsklch na gimna­
styczne sale. Oo nłl!wątpllwłe był 

nadal CWKS (Bydgoszcz) przed (30:42), Kolejarz (Poznań) - tym spotkaniu brakowało dwu 
Stalą (Pa-Fa-Wag). w grupie Il AZS (Politechnika Warsz.) warunków niezbędnych dla 
przodownikiem je.st nadal Stał 182:61, (40:30), Wisła (Kraków) zwycięstwa. Po pierwsze -
(Radom) przed Gwardią (War- - Gwardia (Gdańsk) 66:46, zdecydowanych stn:elców, PO 
ISZa.wa), 1 (38:24). . · wtóre - teJ odrobiny SZllZę-

ścla, bez którego w każdym równlet gł6wn11 przyczyną .•to. 
wypadku walka jest bardw sunkowo małej Crekwencll publł­
trudna. Stalowcy ulegli n;e- cznoścl na towarzyskim meczu 
zrozumiale] sugestll, IŻ JedJ- piłkarskim Włókniarz (Lódt1 -
nym egzekutorem Ich akcll Garbarnia (Kraków), roze11ranym 
może być Uznański. Tymcza­ w Pabianicach. Pojedynek teo 

O Puchar Polski 
w pow.stałych meczach _,_ sem znajdował sie on nieu-

~,.~ sta·"nle pod kontrolą co naj- zakończył 11<1 zwycit:stwem kra-
ki były następujące: Gwardia •• 
(Kielce> - Polonia (Bytom) o: 1, mniej paru CWKS-iaków I kowłan 3:2 (1:1). 
Sparla (Gliwice> - CWKS cByd- nie był w stanie wypracować 
goozcz) 0:1, Gwardia (Gdańsk) - sobie w tych warunkach od- W katdym współzawodnictwie 
Spam. (Grójec) 2:0, Włókniarz powiednlej pozycji strzałowej. sportowym suchy końcowy wy· 
(Zielona Góra) - Gwardia (War- Dopiero·w ost.atnich minutach n1k •magań odRrywa w zasadzie 
szawa> 1:12, Budowlani (Op0Je) meczu _ Uzn.ańskieRO starali główną rui<:. Wa1to jednak nie-

Gwardia (BydgOISZCZ) 3:0, dzielny rezultat Lraktoweć rnczej 
Sparta (Szczecinek) - Start (KR- się wyręczyć inni jego partne- marginesowo, zwraca1ąc uwago; 

Pierwsza &eria pucharowa lisz) 3:4, Unia (Zamo~ć) - Spar- rzy 1 wówczas Szymkowiak na tnne momenty, towarzy>Zące 
pn.ynioola także wiele niesp<;- ta (Klocko) 4:2, Tarnov1a miał okazję 7.aprezentować temu spotkaniu. Nareszcie! 

Nie powlodlo się naszym dru­
tynom piłkarskim w rozgryw­
,kach Pucharu Polski na szcze­
blu centralnym. TomaSU>"Jskg 
Lechia po wyrównanym meczu 
prziegrala z Pomorzaninem w 
Toruniu O:f (0:0), a łódzki Kole­
jarz przegrał ze swoim imienru­
kiem z Kluczborka 0:2 (O:IJ. 

dzianek. Do największej z nich Sparta (Warszawa) 0:3. swą niezwykłą intuic1ę oraz chciałoby sit: zawołać, mćwiąc 
doozlo w Chełmku, gdz.ie miej· Rozegrano także trzy spotka- zdumiewający refleks. 0 zmianie polilykł kadrowe 1 we 
f>COWY Włókniarz pokonał Le- nła pucharowe z cyklu 1/16 fi- Druga połowa tego spotka- 1 Włókniarzu. Tak, nareswie sit;g· 
chię Gdańsk 3:2. Zaskoczyły nas nału, w których Wisi• (Kraków! ni.a sprawiła, te neutralni ob- I nięto nie z konieczności, 1a11 to 
l inne niespodzianki, a mi•nowi- pokonała Cracovie 3:ł, Napnoo serwalorz~ uznali spotkanie za dzialo sł.; dotąd, po liczne r~zer-
cie: Stal (G<lańsk) pokonala Ko- (Lipiny) przegrał z Ruchem J 
lejarza (Poznań) J:O, Gwardia (Chorzówl 2:3 oraz Górnik (Za- najgorszy finał powoJenmch I wy, aby je hartować w cii,;1.kich 
(E'iałystokl wygrala z Polani~ hne) pokonał Górnika (Radlinl mistrzostw Pol~kl. A tak wy- bojach. Jest to niewątpliwie 
(Leszno) 1:0. 3:1. 2Iądała pierwsza Jego połowa?,. wpływ jugoslowiariskiego trene-
------------------------------------------ ra Maslovarlcza, zaangażowanego 

I przed paru dniami przez Włók-

Banik Klridno - Warszawa ~:4 w hoke.111 nu Lodzie. 
NA ZDJ"li;CIU: jragment spotkania. 

niarza. 

Podczas ary okazalo się, te po 
nabraniu większej rutyny ci 
młodsi stanowić mogą silne za­
plecze I ·ligowego zespołu. Po· 
myśłnle wypadł debiut G~siora 

na pozycji praweiio obroi\cy. To I 
samo można powiedzłec I o wy­
st~pie Kowalce, delegowanego do 1 
środkowej tr6ikl łódzkiego napa· I 
du. Natomiast grę K~żmietczaka I 
znamionowa.ty załegłoS<:t trenin­
gowe. Kilka jednak jego uda­
nych zagrań w monlPnłach wy- • 
ma~afących od lawodn1ka szyb-

Stal - Mielec 
·w 11 lltlze piłkarskiej 

Rozegran) na neutralnym bo­
isku w Lublinie decydujący mecz 
połkai·sk1 o wej~cie do li lil{J 
Stal (Mielec) - Bzur~ (Chnda· 
kówl - po zywei 1 emoc·jonują· 
cej qrze zakończył „~ zasluzrr 
nym zwvcio:stwem Stall 3.1 Cl.Ul. 
Dzu;k1 t.emu zwvcio:stwu Stal 
CM !elec1 obok Spal1Y (Lubań) i 
Warty (Poznani uzyskała awan.s 
do Il ligi piłkarskiej, 

klej decyzji utwlerdzlly nu w 
przekonaniu, Iż I on obok dwu 
wymienionych pltkarzy moie w 
orzyszloścl liczyć na ostroai li-
iiowe. 

Mecz toczył slę w wybitnie przy. 
Jaclełskłej atmosferze. Oczywi­
ście oble jedenastki nie 1zczo:­
dzlty wysiłków dla Ołią~nh:cla 
zwych:stwa, jednak w bezpośred­
nich pojedynkach o piłkę za· 
chowywano daleko posunh:fll o­
strożność, by nie spowodować 
kontuzji przeciwnika. Si:dzia Ur­
baniak miał włi:c w owym dniu 
wyborni" ułatwione zadanie. 
Pierwszą bramkę zclnbywa Gar­

barnia ze strzału GłaJcara. Wy­
równanie uzyskuje Kowalec. Na 
tym kończy sio: plerwgza poło­
wa zawodów, 

W drugiej obraz watki nie ule­
ga zm!anie. W dalszym cią<u gra 

Jest wyrównana. w dalszym clą· 
au napastnicy obu zesp0lów 
z:dradzsJ11 brak umłefętnoścl przy 
wykonywaniu zaskaku tlłCYCI• 
strzatów. Nawet efektowną bram· 
kę Krajewskiego, która zapewni­
ła łodzianom chwilowe prową· 
dzenle, nie można uznać za •trza1 
zaskakujący. Byto to po prostu 
wykorzvstanłe stosunkowo łat­

wej sytuacji, w klórej ostatnl11 
przeszkodą przed Krajewskim 
byt jut tylko bramkarz Garbarni. 

Pod koniec ta1vodów krako­
wlanil! bardziej swobodnie ope­
rowali na przedpolu łodzian, 
dzięki czemu częściej dochodzili 
do strzałów, • klórych dwa były 
celne. Padly z nich 2 brąmki. 
Strzelcem p1erwsze1, dla Garbar· 
ni z kolei drugiej - był Bożek, 
strzelcem zwycięskiej - Kuchar­
skl. 

Nasi żużlowcy 
remisujq ze Szwedami 

Drugi mecz tużlowców ze 
Sz.we<lami, rozegrany na torz.e 
Budowlanych w Wars33w1e, 
zakończył s1o~ remisem - 54:54, 

Obiecujący 
melrlunek 

z Torwaru 
Na sztucznym lodowisku 

w Warszawie rozpoczęły 
się mecze bokeJowe o mi· 
strzostwo l ligi. W inaugu· 
racyjnym spotkaniu, szne­
gólnie dla t.odzi milą nie­
spodziankę sprawili tódzcy 
Włókniarze, remlsuj4c z 
dobrą drużyną Pomorzanin 
(Toruń) 2:2: (0: l, I: 1, I :Ol 
W zespole l<idzkim najlepiej 
wypadli: Szymański i Fili· 
piak. 

• • • 
CWKS CWars1.awa1 po· 

Konał wy911ko Spartę (No­
wy Tan~I Il :I, (6:0. 3:0. 
i:t). Ohydwa ml'cze r1lf.e· 
grant" •ostały na ~" nNnym 
lodow!Nku •w Warszawie. 

W pierwszym wyścigu mistrz 
Szwecji Fundin poprawil o 
0,5 sek. zeszłoroczny rekord 
toru ewego rodak.a Birg1ir 
Nils&ona, zwycięzaJąC w cza-

' sie 1,17 ml!l. 

Dla drużyny polskiej naj­
w.ększą ilość punktów zdoby­
ła para Kupczyński - Stasz· 
czak (23"). dla Szwedów Fot's­
bert ! Benat Nilsson (19). Czo­
łowi zawodnicy obu zespołów 
nie miel; dobrego poparcia w 
swych partnerach, tak więc 
Kuµczyński wywalczył 17, a 
Staszczak 6 pkt., Forsberg IO 
a Ni11;6on 3. Fundin 15, a Eldh 
i rez.erwowy Engman po jed­
nym. 

Sz.wendrowski trzykrotmE' 
lajął drugie miejsce, po czym 
zastąpi! go dobrze jadący mto 
dy z<iwodnik Frach Drug1'11 
rezerwowym był Teodorowin. 
kfóry w drug Pj IJ(Jłowie spo-

i 
t.k.ania zmieni! Goźdz.ika. 

Losy spotkani.a chyliły się 
już na stron1, Szwedów, jerl-

1 

nak w ostatnim wyścigu miłą 
n·espodz1ankę sprawili Fijat 
kowski i Teodorowicz. zwy· 

'I e ' ęż.ając po d. obrej jeździe te­
'------·------...: spałowej 5:1 

Kronika 
partyjna 

OZIELNICA POLHlf1 dnlo 
23 tlim.. o godt„ 16, w sofi ••· 
minOłyin•J KD, odbcdai4i •i• 
seminarium dla tłuchocay 9rus> 
•ierun•owrch I roku ekonomii 
polityun.J na ł•mat: 11 kapitoł 

1
1 wartość dodatko'#a••, 0ł'od· 
1tawowe pławo tkonomic1ne 
kapitalizmu", 

• * • 
7.owladcmla •l<t ,.Pladowc6w 

.i 1tkoł1nia ekip łqc1noici miasto 
r ie ws:~. ie 22 bm., o godr. 

1 :S.lD, w lokalu KD ,ol1tie1 

ad~ędzi• 1\t1 seminarium nt. 
„Fundun• I pod1ioł dochodów 
w spOłdtielnioch ptodukcri­
n,ch". 

DZIELNICA UODMIESC'E: 
•~minorium dla tłuchacty sd10-
lenia kierun~ow1~0 t ekonomtł 
polityc1n1J odb11tdri1 się diił, 
21 bm., w Oirodku Stkolenio 
PortyjMgo, ul. I Marca 1ł, dla 
9<upy I I Ił, dla grupY łll I IV 

i - 22 bm., dla grupy V i VI -
u ...... 

• * • 
~ Wydział P<opogandr KO 
r $Jódm:eśc:i• zawiadamia, ł• 
' dtił, 21 bm., o godl. U, w IO· 
I kału Otlelnicowego Ośr&dlro 

Stkolenia l'artyjnego, .ul. Piołf~ 
kowslca 19ł, odbęcł1ie si• semi­
narium dla prtoduiqc.'łch agita„ 
torów grupy I (brania bawtł· 
no) ńo temat ,.tronlerencja 1• 
newska". 

rodobne 1emlnarłum dla gru­
py H (brania wełno), odb„drie 
114 dnia 22 bsri .• o podt. U, w 
loliolu Drieln;cawegr Ośrad\:o 
S1ko!enla Porttineąo. ul. 'iotr­
kow1ko 194. Dnia 23 hm„ o 
godt. U.JO, w lokalu KD, al. 
IColclunki 4, odbedti• sl4 ,„ 
rnlnarlum dla qrupr Ili (bran­
ło dt!ewlarstwo, pońeiosintc­
two, odzieł) "" temat „Konf• 
re nef a genewska". 

DZIElNICA CHOINYt dnia 
22 bm., o 9odr. 16..30, w 1oli 

; glmnastyun•f nkoły pny ul. 
'"d"'lej1łdej 21. odb'fd1ie 11• 

ł ogOlnodtlelnlcowa narado no # temat wsp6łptacy szk6ł 1 koml­
tflltami 0Dle!cuńc1rrni. No noro• 
dtt włnni pnybyt dyrektony 10· 
kładów Dracy (opieliuiacych silt 
łt:kofami}, ortewo-ilłinCllCY rad 
t:aldadowvch, 1ekretdrt:e 0iod· 
stawowyrh oma"i1oc.i1 PD1't'fł­
nych, kierownicy nk61. pn• 
wodnic1ący 1comitetów rodtłcieJ„ 
skitł., tełrretaf"'le ol!dlłowowtch 
oraanl1ocJI tN!rłJhtfch I n\łvw 
„„miny komitetów rodticiel· 
1\:ich. 
O?'RtłlCA WIDZEW: dził, 

21 bm. o Qodt:. 1•, w lolralu KO, 
ul. S1Dilalna S, odbęd1Ht się 
1emln•uium dła skchactr sa· 
MDlfstt"łe•nla lrier••ni.„wego I 
roku ekonnrn1ł oolłtyttnef, no 
temat: „1Car-t1 ał l war1ołt do­
dotlcowa". „,„.łft„..-t'!„... orowo 
ekonomic1n• łi:a.pilali1mu", 

~·„--~---- ............. 
TEATRY 

IM. S JA~ACZA - godz. 19 - „Zb6!­
cy" POWSZECHNY godz. 19 -
„Naucryciel tnńcóiN". OPERA tODZKA 
- godz. 19 - „Stranny dwór". ESTRA-

DA SATYRYCZNA - godz 19.15 -
„Wio, dywon1Ru"', ARLEKIN - godz. 11 
- 1,Joi I Małgosia'". Potostciłe teatry 
nieczynne, 

KINA 
BAtTVK - „Wyrocznio", dodoleł ,.ZSRR 
- Szwec:jo no lodrie11 

- godz. 16, 18, 
20 DWORCOWE - „Prieglqd sporto­
wy nr 6/.55 1

'. ,,Niegrteczno Hanusia", 
11P1eniny" - godz. 16, 17. 18, 19, 20, 
2.1, 22. GDVNiA - P~ogrom filmów d°" 
\cumentalno-oświatowych: ,,Mrędr.ynoro.. 
dowe tawod~ norc1orskte0

, „Milione­
l'ZV z Tangel/o" - godr. 18, ,9.30. Pr~ 
grom dla nojmfodszych - „Królewna 
Zobko'" - godz 16, 17 MŁODA 
GWĄRDIA - „Ol mp.odo - Hel• nko" 
- godz. 16, 18. 20. MUZA - „Skacbt 
tułtcnc'" - gad<. 18, 20. PIONIER 
- „Kr61owo balu" - gO<łi. 17, 19, PO· 
KOJ - „Zokoranp pio5enk ", dodotek 
„8.Jdujemy drogi" - godz. \7, 19 PO„ 
LONIA - „Sprawo Bluma" - godz. 
15.45. 18. 20.15. PRZEDWIOSNIE 
„Pierwny oo Bogu". dodatek „w po-, 
stuktwanio dinosourów" - godz. 11, '°· 1 ~AJA - uZogubione melodie'~ 
- godz. 11, 19. ROMA - „Korozik"' -
godz. 18, 20. REKORD - „Lalarnia 
morska" - godz. i7. i9, SOJUSZ 
„Zurb now;e" - gad" 18.30 STUDIO -
„Wróg publiczny nr 1" - ooclt. 17, 19. 
STYLOWY - „Sprewa dro Wagnero", 
dodot@<k „Stneżmy s ę grypy" - godu 
18, 20. SWIT - „Romeo I Julie", do­
datek „Wyslowo w kopenhadte" 
godz. 16, 18, 20. TATRY - „Próba wier• 
naści", dodotelr: „Czy um:esz palić 11 
p;ecu" - godz. 16. 18. 20. WOLNOSC 
- ,.Tnplotlca", dodatek „Nied11elny 
poranek" - godz. 16, 18, 20. WtOK· 
NIARZ - „Diabeł t mlyńslc:ego wzg~ 
na", dodatek „Waruowa F. Kostrtew­
sklego" - godz. 16, 18, 20 WIStA -
,;Sllniejsl od nocy" - godz. 16, 18.15, 
20.30. ZACHĘTA - „S<emeń" - godz; 
16, 18, 20. 

KOMUNIKAT 
t.ODZKIEGO OSRODKA 

SZKOLENIA PARTYJNEGO 
Uwaga, uct:•1tnlc1 I kierownicy •o­

lłlktywOw studiojqcych ekonomi4 poli­
tyctnq w oparciu o podręc1nik. 
Wykład no temat „Przedmiot ekono­

mii polityczn!!J" odbędrie 5ię w śr~ •• 
dnta ?3 bm., o godt. 17. w soli .ł.ka­
demil Medycznej, ul. Zachodnia &3185' 
(r6g P«khniko). 

·oyżury aptek 
01i1ie)nej nocy dyiuruiq nosl<tpufąo <• apteki: Tuwima 19, Wólcrań1ka 37, 

Piotrkowska m, Wor.yńtk!ego U6, No­
wotld 12, Wojsko Polsk;"'lO 56, Dq• 
broNskiego 24 b, al. KołclunkJ 48. 

Dyżury szpitali 
Chirurgia1 dzlł calq dobę dyturuJ• 

Sz:pitol im, Sterlinga, ul. Sterlinga 1/3. 
Interna: dz'.ł cołq doht: dył.uruj• 

Stpltol im. Jonschero, ul, Przędralnia· 
no 75. 

Dyiur połołnkro.giMkolog1c1ny: dztł 
od gad• 8 do 20 dyiurule Stpltal Im. 
V..'olf, u1. lo9iewnicko 34, od goch:. 20 
do 8 dyturuje Stpftol Im, Madurowie.za, 
ul. Kn:emieniecko 5. 

V'Jażne telefony 
~a901owle łłctunkowe • 25Mł 
M1ei11ta IComenda MO - 2S3.aJ 
Mi•j11ti Oirod•• lnformacjł - t!f.tS 
Sttoł Poiamo - ł 

POGOTOWIE MILICYJNE Nit 25-333. 
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